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Spokojny przebieg manifestacyj 
paryskich

(Telegram własny „Nowego Dziennika1*)

PAIYŻ, 14.7. (R) — W dniu dzisiejszym z okazji i zarówno w Paryżu, jak i na prowincji. Do godz. 
iwięta narodowego odbyły się liczne manifestacje | 16-ej przebieg manifestacyj był zupełnie spokojny.

Pogrzeb Dreyfusa odroczony
spowodu naprężonej sytuacji politycznej

(Te legram  własny „N . D ziennika  przez  Z. A . T .)
PARYŻ, 14.7. — Cała prasa poświęca obszerne 

wspomnienia pośmiertne pułk. Alfredowi Dreyfuso­
wi, przyczem podnoszony jest niezwykły umiar, 
jaki bohater afery okozal po rehabilitacji. Jedynie 
antysemicka „Action Francaise“występuje z ab- 
surdalnem twierdzeniem, jakoby Dreyfus przyznał 
6ię był do popełnienia zdrady.

Krążą różne domysły na temat pamiętników 
Dreyfusa, jakie zgodne z jego wolą ogłoszone być 
mają po jego snt e 'i

Pogrzeb Dreyfusa, k tó r y  m.at s.ę 0dbyć w dniu 
dzisiejszym, zostat odroczony w związku z naprę, 
żoną sytuacją polityczną.

Zamiast Jednej — dwie
rady CegisSatywne ?

(Te legram  własny „N . D ziennika  przez Ż. A .  T .)
JEROZOLIMA, 14.7—  Prasa arabska donosi, że 

rząd palestyński opracował nowy projekt w spra­
wie rady legislatywnej, na wypadek gdyby Żydzi 
nie zgodzili 6ię na udział w projektoanej wspól­
nej radzie legislatywnej. Nowy projekt sprowadza

się do tego, że utworzone zostałyby dwie odrębne 
rady legislaywne: żydowska i arabska, przyczem 
rząd wykonywałby funkcje łącznika między obie. 
ma radami.

Selm Siatki — rozwiązany
KATOWICE, 14.7. (PAT). — Pan Prezydent dr. Grażyskiego wręczono w d*ru dzisiejszym 

Rzplitej zarządzeniem z dn. 13 lipca 19355 r. roz- marszałkowi Sejmu śląskiego Wolnemu zarządze- 
wiązał Sejm śląski z dniem 14 lipca 1935 r. W uie o rozwiązaniu Sejmu, 
związku z tem z polecenia p- wojewody śląskiego |   a -—

Stronnictwo Ludowe
uchumiifo bojkot wyborów

(Telefonem od naszego korespondenta)
wadzonych na podstawie nowych ordynacyj wybor­
czych-

Każdy, ktoby się ubiega! o mandat poselski 
wzgl. senatorski, lub mandat taki przyjął, prze­
stanie być teinsamem członkiem Stronnictwa Lu 
dowego.

B. poseł Sawicki zgłosi! poprawkę, aby po­
szczególnym działaczom pozostawić wolną rękę 
przy wyborach. Za poprawką tą wypowiedział 
się b. poseł Łypacewicz i dwóch nieznanych de­
legatów. RezoJucja b. marsz. Rataja uzyskała 
276 głosów przeciw 4.

Popołudniu zadecydowano, że inne sprawy 
będą rozpatrywane na kongresie Stronnictwa we 
wrześniu i zakończono obrady kongresu.

WARSZAWA, 14.7. (SIN) — Dziś o godz. 11 
przedpołudniem zebrał się w sali teatru  im. Że­
romskiego na Żoliborzu kongres Stronnictwa Lu­
dowego w obecności 280 delegatów reprezentu­
jących 200 powiatów, pod przewodnictwem b. po­
sła Malinowskiego- Referat o ordynacjach wybor­
czych wygłosił b. marsz. Rataj, który przedłożył 
obszerną rezolucję, zawierającą krytykę ordym - 
tyj. Konkluzja rezolucji jest następująca: Wobec 
uniemożliwienia masom chłopskim uzyskania swe­
go niezależnego przedstawicielstwa w Sejmie i Se­
nacie, wobec odebrania im praw, a przeto samo 
m iernożlhienia spełnienia obowiązków, z praw 
tych wynikających, Stronirctwo udce i jego człon, 
kowie nie wezmą udziału w wyborach, przepro-

Stan rabina Kuka nadal ciężki
(Telegram własny „N . Dziennika przez Ż. A> I  )

JEROZOLIMA, 14.7. — Dziś odbyło się ponow­
ne kotisilium u loża Chorego rabina Kuka z udzia­
łem zawezwanego z Francji specjalisty. Stwier. 
dzono nader poważmy stan zdrowia chorego, acz­
kolwiek w dniu dzisiejszym zaznaczyła się lekka 
poprawa.

Z życia gospodarczego 
Palestyny

Na podstaw ie b iu le tynu  Ż. A . T.
Żydowscy budowniczy i związek właścicieli 

nieruchom ości wystąpili przeciwko inspekcji bu ­
dowlanej w Jerozolim ie, zarzucając jej zbyt ry ­
gorystyczne stosowanie przepisów  budow lanych. 
Przedsiębiorcy budow lani grożą, że w strzym ają 
cały ruch budow lany w Jerozolim ie, jeśli postu­
laty ich nie będą uwzględnione.

Uchwalono zwrócić się w tej spraw ie o in te r­
wencję do żydowskich radnych m iejskich.

—  Na ostatiiiem  posiedzeniu R ady M iejskiej 
Jerozolim y zakom unikow ano, że rząd wyasygno­
wał dodatkow o 27.000 funtów  na budow ę szos 
i bruków  w obrębie Jerozolim y.

Na temże posiedzeniu omawjpno spraw ę no­
wego podatku szkolnego, k tó ry  m a być w pro­
wadzony na żądanie rządu, jak  rów nież rozpa­
tryw ano kwestję, czy podatek  m iejski od n ie ru ­
chomości ma obciążyć właścicieli domów czy też 
lokatorów .

—  Rada gospodarcza organizacji rew izjoni­
stycznej w Palestynie czyni obecnie staran ia , a- 
by uplasować akcję nakładanego obecnie przez 
rewizjonistów ,.B ank-H aernel“ (?) o kapita le
10.000 funtów . 6.000 funtów  m a być sybskry- 
bowanych w Palestynie, zaś 4.000 zagranicą. 
Działalność banku, k tó ra  się rozpocznie we wrze 
śniu br. będzie głównie poświęcona koloniza- 
cji i operacjom  handlowym .

Dalsze wyroki w Algierze
(Telegram własny „N . Dziennika" przez Ź  A. TT)

ALGfEI, 14.7 Ogłoszone zostały dalsze wyro­
ki w sprawie uczestników krwawych rozruchów 
antyżydowskich w Congianten. Trzech oskarżonych 
skazano po 7 lat więzienia, a dwóct uniewinniono.

U. M. ku czci Wiktora Hugo 
i Pasteura

Jerozolim a, Z. A. T. U niw ersytet hebrajski 
w Jerozolim ie czyni przygotow ania do obchodu 
50-lecia zgonu W iktora Hugo, jak  również do 
50-lecia epokowych szczepionek dir. Pasteura . 
Na początku roku akadem ickiego 1935/36 odbę­
dzie się szereg referatów  i obchodów poświę­
conych tym jubileuszom . 
ąmmmmmmmm .

W ładze wojskowe czynią przygotow ania do 
wcielenia nowego rocznika uczniów z cenzusem 
do szkół podchorążych. W r. b. wcielanie do 
podchorążów ek rozpocznie się w końcu  mics- 
sierpnia. Do służby wojskowej pow ołany będlio  
rocznik 1913 i starszy, k tó ry  korzystał z odro­
czeń wojskowych z ty tu łu  studjów  faaukowycŁi
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# P Is U iiIs c s  wschsdniei

Lwów, . I. >. > OL !3 i' ■'!> .'■■ ,sjp w ,!pj
Małopolscc wschodniej wybory delegatów na 
X IX  Kongres sjonistyczny. We Lwowie udział 
wyborców wynosił około 70 procent. W szystkie 
frakcje rozwinęły ożywioną agitację. D otąd brak  
cyfrowych wyników, gdyż obliczenia przeciągnę­
ły się do późnej nocy. Nie ulega wątpliwości, że 
lista ogólno-sjonistyczna zdobyła najw iększą i- 
łość głosów.

Śmiertelne zatrucie denaturatem
Lwów, 14. 7. (O). Dziś o godz. 1 1 -tej przedpo­

łudniem  zawezwano pogotowie ratunkow e do 
m ieszkania S tefana Stryja, żebraka, k tó ry  w raz 
ze *wą żoną A nną uraczył się obficie sp iry tu ­
sem denaturow anym . Epilog libacji był tragicz­
ny, gdyż oboje ulegli śm iertelnem u zatruciu  de- 
naturem .

/*N 0W Y  DZ7EŃNIK", pcnledjtofeK" 15 Itpcd.
■Sf "V. * .

Pś ż j f  w famryce tytoniu
Lwów, 14. 7. (O). W czoraj o północy wybuchł 

wielki pożar w fabryce wyrobów tytoniowycli w 
W innikach. Pastw ą płom ieni padły wielkie za­
pasy tytoniu. Szkody są bardzo znaczne.

R k B m
K u p o n  wstępu dla 1 osoby na wszystkie miejsca 

do

KINA JUTRZENKA”
Ważny na dzień 15. VII. b. r

Na ekranie

Melodie Cygańskie

.WIZY DLA EMMKANTÓW DO KANADY.
W  dudu 10 bm. przybędzie d<n Gdyni kanady), 

•ki inspektor emigracyjny wra*' s  lekarzem, ce­
lem udzielenia wiz emigrantom polskim, udającym 
eię do Ł anady na pokładzie okrętu .pPulaeki4*, 0 - 
kr§t odpłynie z Gdyni w dniu 18 bm.

Jak  intfcrmuje Syndykat Emigracyjny, inspek­
tor kanadyjski przybywać będzie do Gdyni przed 
wyjazdem każdego transportu emigrantów. W 
związku z podpisaniem umowy handlowej polsko- 
kanadyjskiej spodziewano jest przyspieszenie u- 
tworzerća stałej siedziby kanadyjskiego inspekt o- 
ra w Gdyni.

POLICJA PAŃSTWOWA W POLSCE.
Według ostatnich zestawień na rok  bieżący, na 

terenie całej Polski znajduje się ogółem 246 ko­
mend powiatowych i miejskich Policji Pastwowej 
181 komisarjatów, oraz 2-954 posterunków.

Liczba funkcjomarjuezów policji wynosi ogółem
11.252 osób, z tego 528 w Komenidaie Głównej 
P. P., 13.026 na terenie województw centralnych, 
5.512 w woj. wschodnich, 5-230 w zachodnich, o- 
raz 6956 w woj. południowych. W  TfćzBie tej 
znajduje się S38 oficerów policji, 27-725 szerego­
wych (posterunkowych d0 starszych przodowników 
włącznie), ©raz 2.689 szeregowych służby śled­
czej. Ponadto zatrudnionych jest w policji 286 
urzędników, oraz 651 osób służby niższej.

PRZEJAZDY PRZEZ POLSKĘ WYCIECZEK 
ZAGRANICZNYCH. |

W bieżącym sozoinie letnim przybywa do Pol­
ski, bądź to jako do celu podróży, bądź też w 
przejeździe szereg wycieczek zagranicznych. M. in. 
obecnie odbywa podróż po naszym kraju wyciecz­
ka 12-tu nauczycieli duńskich. W  dniu 26 bm. 
przybędzie wycieczka amerykańska w składzie 
16-tu osób, któTa odbywa podróż okrężną po Eu­
ropie. Amerykanie przybędą do Polski z Rosji So. 
wieckiej i zabawią 3 d i i  w Warszawie i Kraka- 
wie. Ponadto w odstępach kilkudniowych przejeż­
dżają przez Polskę wycieczki czeskosłowackie i 
francuskie do Rosji Sowieckiej, które zatrzymują 
gię w Warszawie przynajmniej na jeden dzień.,

STUDENCI ZAGRANICZNI NA 
PRA K TY K A CH  W POLSCE.

W okresie bieżących feryj przybyło dotych­
czas do Polski na p rak ty k i w akacyjne 5 studen­
tów z F inlandji, 16 z  E stonji, 13 z  Łotwy. 27 
z Czechosłowacji, 47 z  R um unji, 11 z Bułgarji. 
37 z Węgier, 81 z Jugoslawji, 28 z Francji, 2
z Anglji, 2 z Grecji, 6 z  A ustrji, 1 z  N iem iec i 1 
z Isłandji.

Z Polski wyjechało na p rak ty k i 7 studentów  
do F inlandji, 12 do Estonji, 12  na Łotwę, 34 do 
Czechosłowacji, 58 do R um unji, 17 do Bułgarji, 
50 na W ęgry, 1 1 2  do Jugoslawji, 4 do Wioch,
5 do Szwajcarji, 58 do Francji 12 do Anglji, 2 do
Bclgji, 5 do Szwecji, 3 do Palestyny, 4 do T urcji, 
2 do Grecji, 6 do A ustrji oraz 8 studentów  do 
Niemiec.

W ymiana p rak ty k  letnich dla studentów  obej­
m uje prak tyk i techniczne, m edyczne, leśne, ro l­
nicze, w eterynaryjne, handlow e, górnicze, h u t­
nicze, okrętow e (budowa maszyn) i inne.

MARYNARZ. KTÓRY GRYZIE ŻFLAZO.
Na terenie po rtu  gdyńskiego popularną oso­

bistością jest 47-letni st. m arynarz Stanisław 
Radwan, Znany on jest każdem u m arynarzow i 
i bywalcom zapasów atletycznych. Powszechną 
sławę zawdzięcza Radwan swej wyjątkowej sile 
uzębienia. Jest on w stanie przegryźć gwóźdź 
okrętow y jak  kaw ałek czekolady. N ie jednokro t­
nie Radwan spotykał się z propozycjam i stałych 
angagem ent w cyrku, lecz odmawia. Jest u rodzo­
nym m arynarzem  i  kocha swój zawód: ta len t 
gryzienia gwożdai trak tu je , jako m iłą rozryw kę.

N adto  Radw an przegryza łańcuchy, a przegry­
zienie kajdanków  policyjnych nie stanowi dla 
niego żadnej trudności.

K arjera  R adw ana jako „pożeracza41 żelaza za­
częła się już w 8-ym roku  życia, kiedy to  przez 
nieuw agę zjadł kaw ałek łyżki. Zęby R adw ana 
są jego dlumą i  pozw alają na  poznaw anie w ybit­
nych osobistości ciekawych poznać m łodego 
m arynarza. O statnio R adw an m iał możność za- 
reprezen tow ania  swych zębów panu  prem jerow i 
Sławkowi, - " t

■afliter

Żydzi - kozłem ofiarnym
w G d a ń s k u

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika

Po brutalnóHi wydaleniu raiEiego dotych­
czasowego korespondenta gdańskiego p. Te­
odora Łowy ego (Yerus) i  terenu Wolnego Mias- 

wuchamiitińmy bezwloczmie nową służbę in­
formacyjną w Gdańsku. Dziś zamieszczamy 
p i e r w s z ą  korespondencję naszego nowego 
współpracownika, który z© zrozumiałych 

względów nie może ujawniać swego nazwiska 
*  REDAKCJA.

Gdańsk, w  lipcu.
A ntyżydow ska-H eca gdańskich  narodow ych 

socjalistów  zm ierza w  chwili obecnej najw ido­
czniej k u  swem u punktow i kulm inacyjnem u. 
H itlerow ski senat, zagalopow aw szy się przez 
swą bezrozum ną gospodarkę w  beznadziejne 
położenie, szuka n ag w alt czegoś, coby m ogło 
odw rócić uw agę ludności od pogłęb iającej się 
z dn ia  na  dzień depresji, i — ja k  to  zwykle 
byw a w takich  w ypadkach , u hitlerow ców  tem - 
bardziej — idzie d rogą  najm niejszego oporu, 
krzycząc: „Żydzi są w inni!14

Trzeba ty lko  zajrzeć do oficjalnego orga­
nu senatu  gdańskiego  „D er D anziger V orpo- 
s ten “ , aby  przekonać się, jak ie  rozm iary  przy­
b iera  ta  przez w szystk ie  czynniki oficjalne i 
p arty jn e  popierana ak c ja  przeciw żydow ska. — 
„V orposton44 odróżnia się dzisiaj od sław nego 
„S tń rm era44 ty lko  tem , że ukazuje  się codzien­
nie i zaw iera żydożercze a rty k u ły , insynuacje 
przeciw ko najpow ażniejszym  firm om  i td . N ie­
zależnie od tego  także  i S t i im e r“ n ad a l sprze­
daw any je s t bez przeszkód w G dańsku, pom i­
mo dw ukrotnych  in terw encji Polskiego Komi­
sarza G eneralnego i  pomimo że swego czasu 
był zakazany . Ja k o  jedyne pismo „S tu rm er“ 
jest w yw ieszony w całym  szeregu publicznych 
m iejsc W olnego M iasta i-wsżęlłye.^k& igi naA$a 
stan  nie- odnoszą oczyw iście sku tku .

Co k ilk a  dni słychaó o aresztow aniu  jak ie- • 
goa kupca żydow skiego lub bankiera , albo dla 
odm iany ap lik an ta  sądow ego, i oczywiście, k a ­
żde tak ie  aresztow anie daje asum pt prasie h it­
lerow skiej do rozpętan ia  nagonki bądź to  na 
kupiectw o żydow skie, bądź na adw okatów  - 
Żydów lub też w ogóle na Żydów jako  tych , 
k tó rzy  są w inni obecnej k a tastro fa lne j sy tu ­
acji G dańska. I to w szystko je s t poparte 'a r ­
gum entacją  ta k  dobrze znaną ze „S tu rm era“ . 
Przytem  nie m ożne się oprzeć w rażeniu, że 
aresztow ania te  przedsięw zięte byw ają celowo, 
gdyż dotychczas w  an i jednym  w ypadku  nie 
w ytoczono aresztow anym  procesu, zadaw alnia- 
no się ty lko  obszernem  i tendencyjnem  infor­
mowaniem ogółu co do rzekom ych przestępstw  
aresztow anych Żydów, przechow ujących bądź 
to „całe skarby w swych piwnicach", lub oszu­
kujących rzekom o urzędy  państw ow e itp.

Ale n ie ty lko  organy  prasow e gdańskich

hitlerow ców  w ykorzystu ją  Fen „iwlelny** m a- 
te r ja ł44. Sam  „G aulciter44 G dańska, F o rste r, nie 
om ija okazji, aby  publicznie podsycić n a s tro ­
je pogrom ow e w śród ludności W olnego M iasta, 
nie m ogąc je j z resztą  nic innego podać jak o  
uspraw iedliw ienie, jak  ty lko , że Żydzi są w in­
ni. Bo czyż nie je s t to naw oływ aniem  do po­
grom u i rozboju, gdy  p. F o rs te r w  publicznem  
przem ów ieniu w oła, że Żydzi zakopali całe 
sk a rb y  zło ta  w  sw ych piw nicach, ab y  unie- 
szczęśliwić ludność G dańska? I  dodaje p. F o r­
s te r: „Czyż m y m am y przez to  zg inąć?44

Ta- sam a ak c ja  an tyżydow ska  je s t jedno­
cześnie prow adzona i n a  plażach gdańskich , 
w sku tek  czego pobyt na  nich dla Żydów  sta ł 
się zupełnie niemożliwy. Codziennie, a  szcze­
gólnie w niedziele, rozgryw ają  się na plażach 
sceny w  rodzaju  opisanej już, ze śpiewem pio­
senek  ociekających krw ią żydow ską, z afiszo­
w aniem  „S tu rm era" itd. N aw et w Soppotach, 
gdzie dotychczas ze względu na  m iędzynarodo­
w ą publiczność unikano, na rozkaz zgóry, zbyt 
ostrych w ystąp ień , pojaw iają  się te raz  w  sk le­
pach napisy  „ Ju d en  unerw unsch t44 (Żydzi nie­
pożądani).

Dziwnem m usi się w  tych  okolicznościach 
w ydaw ać, że znajdują się jeszcze Żydzi, k tó ­
rzy przy jeżdżają  do uzdrow isk gdańskich , a  
szczególnie do Soppot. Że w iedzą oni sami o 
podłości swego postępow ania, św iadczy wym o­
wnie okoliczność, że zapytyw ani przez znajo­
m ych, zwykle ośw iadczają, że przyjechali w ła­
ściwie do Orłowa, a ty lko  chwilowo przeby­
w ają w  Soppotach.... T akie  postępow anie jest 
zupełnie niezrozum iało i z żydow skiego pun ­
k tu  w idzenia m ożna się przyłączyć do wyżej 
przytoczonych napisów  i powiedzieć, że tacy  
Żydzi są nam  też „unerw unsch t44. W śród Ży­
d ó w  gdańsk ich  w yw ołu ją te przyjazdy Żydów 
z Polski zdziwienie, gdyż oni sami najchętn iej 
opuściliby G dańsk, nie m ogą tego jednak  u- 
czynić ze w zględu na stosunki w alutow e, nie 
pozw alające im się ruszać z m iejsca.

N astro je  w śród żydow skiej ludności G dań­
ska są rozpaczliwe, gdyż obaw ia się ona naj- 
gorsz go. Z w racają przytem  uw agę na okolicz­
ność, ze 1 w  Niemczech w zrasta  obecnie fala 
antysem ityzm u. Być może, że jest to  w ynikiem  
dy rek tyw y  „zgóry4', albo też skutkiem  pogar­
szającej się i tu  i tam  sy tuacji gospodarczej.

Jed n ą  z nielicznych nadziei ludności żydow ­
skiej W olnego M iasta je s t p e ty c ja  żydow ska 
d o  Fundy Ligi, w k tó re j to spraw ie m. in. 
w końcu lipca ma obradow ać kom ite t trzech. 
Ale jak ie  m ogą być  w yniki te j akcji, jeśli k o ­
m isarz L igi siedzący w G dańsku dotychczas 
nie czuł się w obow iązku, w ystąpić przeciw ko 
te nu gw ałceniu k a rdyna lnych  podstaw  k o n sty ­
tucji ; s ta tu tu  W ego M iasta.
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N O W A  P O L I T Y K A -
NOWE KŁOPOTY ANGLII

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika*'). 
Londyn, w lipcu.

Kola polityczne in tere-A fryka! A fryka!... 
rują się lylko A fryką. K w estja abisyńska prze 
bioniia „czarną jak  czarny ląd" chm urą liory. 
zont londyński. Z akłopotanie i niezadow olenie 
wobec trudnościw obcc trudności, jak ie  nastrę ­
cza znalezienie wyjścia z zaułka abisyńsko-wlo- 
skiego, sprawiły, że prasa i opinja angielska wy- 
szły „z tasonu". Anglicy stracili swoją zwykią 
flegm ę i pozę uazew nątrz. W prasie londyńskiej 
aż roi się od inwektyw pod adresem  Ita lji i Mu- 
soliniego. Znany karykaturzysta przedstaw ił D u­
ce jako czarnego dzikusa w pląsach tańca wo­
jennego. Dzikusowi pokazuje anioł obrazujący 
Ligę N arodów  pak t Kellogga z podpisem  wła­
snoręcznym  Duce. A na to Mussolini: „Um iem  
tylko pisać, sztuki czyalnia n ie  posiadam . Jadę 
dalej —  do A bisynji4'.

T rzeba przyznać, że taki ton i tak ie  ekscesy 
rysunkow e dawno się już n ie  zdarzały w opa­
now anej, zim nokrw istej prasie angielskiej. Ale 
też są racje potem u.

Anglicy są niezadow oleni nietylko z polityki 
Ita lji, n ietylko z szpilek, k tó rych  im nie żału­
je F rancja , ale również i z gaff politycznych, 
k tórych  kilka popełni! nowy m inister Foreign 
Office, sir Samuel H oare. Sir H oare, posądzany 
nie bez podstaw  o germ anofilstw o, zainicjował 
po odejściu sir Sim on‘a nową politykę zew nętrz­
ną. Pierw sze jego pociągnięcie w postaci pak tu  
morskiego z N iem cam i było przy ję te  w kraju  
dość obojętnie. D opatryw ano się w tem  korzy­
ści dla interesów  m orskich Anglji, tem bardziej, 
iż w iedziano, że za decyzją sir H oare‘a stoi a- 
p robata  jeśli nie nacisk adm iralicji. W oczach 
Anglików umowa, na mocy k tó re j stosunek licz­
bowy floty niem ieckiej do angielskiej określo­
ny został jak 35:100, jest postępem  wobec przed­
wojennego. k tó ry  wynosił 60:100.

D opiero oburzenie, jakie zapanowało we F ra n ­
cji, zorjentow ało opinję angielską, że tu  coś 
nie jest w porządku. Ale prawdziwą już gaffą 
polityczną było wystąpienie sir H oare‘a w sp ra­
wie abisyńskiej. Za jednym  zam achem  naraził 
sobie dwa obozy: konserw atystów  angielskich 
i faszystów włoskich. Pierw szych oburzvła mvśl 
nodarow ania „dzikusom  abisynskim ” kawałka 
kolonji aneielskiei, drugich —  "-oźba zastoso­
wania sankcji wobec prącego do wojny rządu 
italskiego.

A jednocześnie we F rancji wytłumaczono so­
bie politykę sir H oare4 a jako zdradę przyjaźni 
anglo-francuskiej na rzecz Niemiec, a to tem- 
bardziej, iż w iadomo było Foreign Office o przy­
chyliłem stanow isku Q uai d O rsay  i to lerancji.

z jaką zam ierzała F ranc ja  odnieść 6ię do ew en­
tualnego w ybuchu wojny między Ita lją  i Abisy- 
nją.

Bardzo też niem ile przyjęto w Paryżu ofi­
cjalny kom entarz Foreign Office, k tó re  zgłosi­
ło zupełne desinteressem ent w kwestji stabili­
zacji stosunków w państw ach b. m onarchji nad- 
dunajskicj. Sprawa niezależności A ustrji leży 
F rancji na sercu, obawia się ona mocno o ew en­
tualny Anszlus do Rzeszy w tej czy w innej fo r­
mie, To też porozum ienie z Ita lją  6talo się ko­

nieczną reasekuracją polityczno-m ilitarną na t 
renie austrjackim  wobec obojętności Anglji.

W szystko to razem wziąwszy, przyczyniło *ię 
do rozpętania w prasie i opinji angielskiej nie­
zwykle żywej i nam iętnej dyskusji nad nową 
polityką Foreign Office. W tym samym stopniu, 
w jakim  sir Simon nie był popularny w szerszeni 
znaczeniu tego słowa, w tym samym stopniu stał 
się odrazu popularny 6ir H oare, choć wątpić 
należy, aby ta „popularność*1 spraw iała mu w 
danej chwili dużą przyjem ność.

W każdym razie, bez względu na dalszy rozwój 
wypadków, stw ierdzić należy, że zarówno F o ­
reign Office jak i kola polityczne i parlam en tar­
ne Anglji m ają sporo kłopotów, k tó re  ze wzglę­
du na wagę i doniosłość za tru ją  spokój i ciszę 
ferji letnich tak drogich sercu każdego Anglika.

Zast,

Święto narodowe Abisynji
W rozgwarze przygotow ań wojennych obcho­

dzić będzie Abisynja święto 44-ej rocznicy u ro ­
dzin cesarza H aile Selassie, przypadające na 
dzień 17 lipca rb.

Korona,, Lwa Judejskiego44 nie leżała w ko­
łysce T affari, syna M akouncna, władcy dawnego 
udzielnego królestw a Szoa. Tylko dzięki swej 
przebiegłości i sprytowi ras T affari zdołał za­
siąść na tronie „króla królów 14. Śmierć w ielkie­
go władcy Abisynji, M euelika II, była zacząt­
kiem niezwykłej karjery  rasa T affari. M enelik, 
um ierając, przekazał berło Abisynji swemu 
m łodocianem u wnukowi, liczącemu wówczas 
zaledwie 17 lat, Lidż Jassu, synowi swojej d ru ­
giej córki Szoa Ragga i rasa M ikaela. Działo się 
to w grudniu 1913 r.

Młody ras T affari, łączący w sobie cechy chy­
trego syna W schodu z nabytą idcologją Zachodu, 
patrzył ziem okiem na nowego władcę, k tóry  
wyciskał ostatni grosz ze swych poddanych i, 
jako wyznawca Islamu, prześladował inowier- 
ców. Niezadowolenie i bunt, podsycane przez 
licznych królików, zaczęły ogarniać cesarstwo. 
T affari zrozum iał, że nadszedł odpowiedni dla 
niego m om ent działania. W celu nadania siły i 
powagi ruchowi, skierowanem u przeciwko ce­
sarzowi Abisynji, T affari M akonnen postanowił 
działać w imieniu drugiej córki M enelika, księż­
niczki Zauditu, k tóra, jako pierw orodna, miata 
pierwszeństwo do tronu  aljopskiego. W ten spo­
sób udało się T affari wciągnąć w orbitę swoich 
zamysłów najpotężniejszych władców abisyń- 
skich. Ras T affari n ie  poprzestał jednak  na tem, 
zrozumiawszy, że hasło zwrócenia tronu  jego 
praw nej dziedziczce jest zbyt słabe, by pociąg­
nąć cały naród za sobą. Przebiegły T affa ri zna
lazł silniejszą broń w kościele koptyjskim . Lidż 
Yassu, wyznawca islamu, wyraźnie dążył do na­
wrócenia całego narodu abisyńskiego na islam. 
Układał w ielkie plany nacjonalistycznego ruchu

w świecie muzułmańskim, a że działo się to w 
czasie wojny światowej, sekundowali mu w tem 
Turcy i Niemcy, chcąc przeciągnąć Abisynję na 
swoją stronę. T affari, działający wówcząf nie- 
wątpliw ie w porozum ieniu z państw am i koalicji, 
zwrócił się do m etropolity  E tjopji, M ateusza, ja ­
ko najwyższego au torytetu  religijnego Abisynji
0 pomoc. „A buna44 M ateusz na uroczystem  ze­
bran iu  w Addis Abeba w dniu 27 września 1916 
r. uwolnił Etjopów z przysięgi, danej na w ier­
ność cesarzowi. Uchwala ta doprow adziła do 
wojny domowej, k tó ra  zakończyła się zdetron i­
zowaniem i uwięzieniem Negusa Jassu. „K ró­
lową królów 44 obwołano Zauditn, córkę M ene­
lika, a ras T affa ri został mianowany regentem
1 następcą tronu.

Po przejściu tego najtrudniejszego etapu  swej 
karjery  ras T affari m iał teraz przed sobą jedno 
zadanie: by z faktycznego władcy Abisynji stać 
się jej władcą „z woli narodów 44. Pośrednią d ro ­
gą do tego stała się jego koronacja na „negusa44 
Szoa w dniu 7 października 1928 r. By zdobyć 
tron  „kró la  królów 44, ,.negusa negesti", trzeba 
było jeszcze tylko pozbyć się cesarzowej Zaudi­
tu. Sposobność do tego nadarzyła się w niezwy­
kłych okolicznościach. Zauditu , po śmierci s-ve- 
go męża rasa Guksa, k tó ry  padl, choć pośrednio 
z ręk i T affari, dostała silnego ataku serca. Le­
karz  europejski zalecił jej zupełny spokój, a na- 
dewsyzstkp wyraźnie zakazał wszelkiego nagłe­
go stykania się z zimną wodą. N atychm iast po 
odjężdzie lekafza kapłapi abisyńscy „uchw alili4* 
zanurzyć cesarzową w zim nej kąpieli z wody 
święconej. Była to kąpiel śm iertelna: cesarzo­
wa wyzionęła ducha. „N egus1- T affari został ,.ne- 

4 : gus negesti44. Na uroczystej koronacji w dniu 3gus negesti"
kw ietn ia 1930 r. T affari M ekonnen przybrał 
imię H aile Selassie I, co znaczy „Moc T ró jcy41.

M D.
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Gdy tylko jednak spostrzegali Żydzi, do czego 

słowa te zamierzają, już ich nie było- Wór kar. 
tafli ezy pól fury drzewa na zimę, czy wreszcie 
parę groszy na lekarstwo brali chętnie od księ­
dza. Ale kiedy tylko ksiądz zaczyna! z nimi mó« 
wić „o tamtych sprawach", zaczęli się drapać po 
głowie okazywali zakłopotanie, i wzruszając ra­
mionami wynosili się czemprędzej Nic wdawali 
•lę nawet w jakiekolwiek dyskusje, — poproś u 
zatkali.

Nie lepiej powiodło się duchownemu z biedną 
Chaną, która „z 6iedmiu synami" żyła niemal cał­
kowicie z jego wsparcia. By umożliwić jej jakiś 
zarobek, zaopatrywał się u niej ksiądz proboszcz 
we wszystko co mu było potrzebne. Przy tej o- 
kazji zagadywał ją też niekiedy rzeczach wiary, 
dając wdowie delikatnie do zrozumienia, że tylko 
dlatego Pan Bóg ją tak skarał, ponieważ zaparła

się prawdziwej wiary. Ale cieupienia i udręki tego 
świata — tłumaczył ksiądz proboszcz, — były 
niczem w porównaniu z mękami, które czekają ją 
jeszcze na tamtym świecie, jeśli zawczasu nie bę­
dzie starała się o wyzwolenieduszy. Słysząc takie 
słowa, Chana nie dawała nawet księdzu dokończyć 
zdania, a często zdobywała się na odwagę i od­
powiadała księdzu: „Poco ksiądz proboszcz ze mną 
o takich rzeczach mówi, jestem przecież prostą 
Żydówką. Niech lepiej ksiądz proboszcz pomówi 
o tem z naszym panem rabinem... „Po tych sło­
wach pozostawiała go najczęściej i odchodziła. 
Zazwyczaj nie zjawiała się później przez kilka dni 
z koszami, aż ją ksiądz proboszcz znów kazał za­
wezwać. Żal było księdzu biednej kobiety, • wie­
dział, że raczej głoduje z dziećmi, niż miałaby 
narażać 6ię na niebezpieczeństwo zejścia z właści. 
wej drogi. „Uparty naród, Pan Bóg dotknął go

ślepotą!" — rzekł wreszcie do 6iebie i zaniechał 
zamiaru nawrócenia wdowy Chany na wiarę chrze­
ścijańską.

Jakże często padał nocą przed krzyżem, czo­
łem bił o ziemię, gorące modły zano6ił do nieba, 
aby Bóg otworzył oczy ślepcom i 6erca odmienił, 
'.tby mogli ujrzeć i odczuć prawdziwie zbawienie, 
przed którem uparcie się bronili. Przekonany był 
święcie, że wszyscy co nie przyjęci zostaną w po­
czet kościoła, umrą w grzechu i że dusze ich będą 
na wieki potępione... A właśnie ci, którym Bóg 
pierwszy 6ię objawił. 6pośród których przybył 
Zbawiciel, w których ziemi żył i w ich zborach 
nauczał, właśnie ci odwracali się po dziś dzień od 
Niego! Czyż już najwyższa pora nie nadeszła, by 
świat zbawiony został i przyszło Królestwo nie­
bieskie? Tyle zła, tyle grzechu ciąży już na lu­
dziach! I tylko O n i byli przyczyną, o n ł przez 
swój upór zaciekły stali na przeszkodzie zbawieniu 
świata! Wedle mniemania księdza proboszcza, 
winę ponoszą tylko i wyłącznie rabini, cl faryze­
usze, którzy niegdyś Jezusa na śmierć skazali i 
odtąd nieustanie sąd nad Nim odbywają Nie do­
puszczają oni dizieci izraelskich do Niego, braci 
Jego pozbawiają Królestwa niebjeskiego. Jakże 
jednak wyrwać tkniętych ślepotą z sideł rabinów?

Oczywiście, że ksiądz proboszcz, jak każdy czło­
wiek, w mieście, słyszał o niezwykłych rzeczach, 
które opowiadali ludzie o narodzinach córki ban-
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Morrisa Rottenberga projekt 
p r z e iu io w y  Organizacji

N ew -Y ork Ż A .T . O środkiem  dyskusji n a  38- 
ej dorocznej konferencji A m erykańskiej O rga- 
zacji SJonistycznej, k tó ra  odby ła  się ostatnio 
w  Atlantic-Caty, by ł znany p lan  M orrisa R o tten ­
berga  w  spraw ie zm iany struktury  i rozszerze­
n ia  bazy  organizacji sjonistycznej. P lan  R o tten ­
berga  sk ład a  się z 3 punktów :

1 . Pow stać m ają  stale R ad y  G m inne (C oun- 
cils) d la  Palestyny w 141 gm inach żydow skich 
ar S tanach Zjednoczonych-. O w e „C ouncils" 
obejm ow ać m ają  przedstaw icieli wszystkich lo­
kalnych organizacyj żydow skich (synagogi, b ra ­
terstwa, związki m łodzieży itp .) .

2. O pracow any m a być p rogram  działalności 
palestyńskiej owych ,,councils” , w ykonyw any 
przy w spółudziale i p o d  nadzorem  okręgow ych 
kom itetów sjonistycznych. O pracow ać należy 
modus w zajem nej reprezentacji .Councils” i sjo­
nistycznych kom itetów  okręgowych,

3. Owe R ad y  Palestyńskie i narodow e orga- 
nizacj® żydow skie uzyskać m ają  reprezentację 
z p raw em  głosu n a  dorocznych konferencjach 
am erykańskiej organizacji sjonistycznej. K onfe­
rencja sjonistyczna odzw ierciedli wówczas p o ­
glądy nietylko szczupłej liczby członków  sjoni­
stycznych, lecz szerokich rzesz żydostw a am ery­
kańskiego.
■ O kreślając obecną form ę w spółpracy sjoni­
stów z nie-sjonistam i jak o  „przestarza łą” i „nie- 
w ydajną” , M orris R ottenberg  proponuje , aby 
przynajm niej w A m eryce pow stało ciało obej­
m ujące sjonistów  i nie-sjonistów  bez zaznacza­
nia różnic m iędzy tem i grupam i. T ego  rodza­
ju ciało m ogłoby dokazać w yboru am erykańskiej 
reprezentacji do  R ady  Światowej A gencji Ży­
dow skiej.

K onferencja dokonała  też reorganizacji kie­
row nictw a organizacji am erykańskiej na  w zór 
Światowej egzekutyw y sjonistycznej i w ybrała 
oprocz prezesa M orrisa R ottenberga, 7 wice­
prezesów , sekretarza, skarbnika i 7 członków  

•egzekutyw y, kierow ników  poszczególnych resor- 
.łow .

W końcu uchw alono pow ołać do  życia Z jed n o ­
czony Sjonistyczny K om itet K oordynacyjny, 
k tó ry b y  ob jął przedstaw icieli wszystkich orga­
nizacyj w A m eryce, k tó re  czynne sąę n a  rzecz 
Żydow skiej Siedziby N arodow ej w Palestynie.

Oświadczenie dr. I. Scftwarzbaria
Kraków, Z.A.T. W związku z manifestem Świa­

towego Zjednoczenia Ogólnych Sjonestów prezes 
Związku Światowego Ogólnych Sjonistów p. dr. 
Sehwarz-bart złożył przedstawicielowi ZATnej na­
stępując© oświadczenie:

„Twierdzenie nowo - utworzonego Zjednoczenia 
Ogólnych Sjonfetóww w. jego manifeście i w pra­
sie, jakoby Związek Światowy na ostatniej kon­

ferencji w Krakowie nie chciał przyjąć do Związ­
ku Organizacji Angielskiej, O rgatoacji Krajowej 
b. Kongresówki i grupy Kidmah oa zasadach rów­
nouprawnienia, mimo iż te organizacje chciały bes 
zastrzeż© wstąpić do Związku na zasadzie uchwał 
ill-ciej Konferencji wiatowej Ogólnych Sjonistów, 
nie jest zgadnę z rzeczywistym 6tanem rzeczy.

Organizacja angielska domagała się wbrew do- 
tyctczas obowiązującej uchwale Związku dla sie­
bie wolnej ręki przy wyborze Egzekutywy Orga­
nizacji Sjonistycznej. Żądanie to wystawiła ulty- 
matywnie i tylko pod tym warunkiem oświadczyła 
gotowość wstąpienia do Związku, Reprezentanci 
Centralnego Komitetu b. Kongresówki jakoteż 
delegaci Kilimy m  Konferencji w Krakowie, nie 
wystawili wprawdzie amalogirzneg? żądania dla 
swoich grup, ale p/oparli ultymaitywne żądanie 
Anglji i oświadczyli, że i cni ws ąpią do Związku 
tylko wtedy, jeśli żądanie angielskie zostanie u- 
względnaonc. Z tego wynika jasno, że wszystkie 
trzy organizacjo domagały się zmiany uchwał kra­
kowskich w najistotniejszym punkcie organizacyj­
nym przed swojem ewentualne® wstąpieniem do 
Związkp. Nic jeet zatem zgodne z rzeczywistością, 
że chchcialy wstąpić do Związku bez zastrzeżeń, 
przeciwnie uzależnili swoje wstąpienie od istot­
nej zmiany uchwał.

I  ot0 Związek był gotów uptymatywne żądania 
angielskie uwzględnić i wszystkie rzy organizacjo 
przyjąć. Domagał się jednak by równocześnie z 
ulymatywnem żądaniem Angielskiej Organizacji 
uregulowano sprawę Irgunu robotników ogólno-sjo- 
nis-tów względnie zgodrće ją odroczono, tak by 
rzszerzony Związek mógł zgodnie pracować. To 
żądanie Związku reprezentanci Organizacji An­
gielskiej Ridmy i Kongresówki ódrzueili. Żądali 
zatem dla siebie przywileju i Związku niechcieii 
traktować na równych prawach11-

Mizrachi wobec Kongresu 
Sjonistycznego

Jerozolim a, Z. A. T. C. K. M izrachi w P a le ­
stynie ułożył li3tę kandydatów  na X lX -ty  K on­
gres Sjonistyczny, na k tó re j figurują: prof, H er­
m an Struck, rab in  Ostrowski i p rof. P iek.

 o .——
—  Związek przemysłowców kom unikuje, że 

odbyło się walne zebranie akcjonarjuszy Banku 
Przemysłowców. Z ogłoszonego spraw ozdania 
wynika, że kapita ł Eanku został podw ójny i wy­
nosi obecnie przeszło 9.000 funtów . Czysty zysk 
za rok  1934 1.190 funtów .

ularza koni Wierzy! też w to święcie, że jest to 
dzieło djabła, a doszło do skutku dzięki „tajnym 
sztuczkom kabalistycznym i talmudycznym forte­
lom" tego „faryzejskiego“ rabina Dlatego też od­
czuwał pewien lęk przed dziewczyną i odnosił się 
do niej z nieufnością. Przekonany był, że to stwo­
rzenie, które na świat przyszło z potnocą złych 
potęg, pewnego pięknego dnia jakieś nieszczęście 
sprowadzi na miasteczko. Już zewnętrzny wygląd 
dziewczyny miał dla księdza coś djabelsk ieg0 w 
sobie: była nadziemsko urodziwa i piękna, jej 
ciężkie czarne warkocze przewiązane były zawsze 
czerwonemi wstęgami i oczy miała czarne jak wę­
giel. Skąd się do tego handlarza kc;J brała tak 
pitkna córka z tak crystokratycznie dumnym ehed- 
nem i szlacheną postawą, a przy.em z ak skrorn. 
netn, cuotliwem zachowaniem? Także jej sposób 
ubierania się wydawał księdzu nieco szatański: 
nosiła zawsie psue tkaniny 1 chusty Nie, % taką 
się lepiej nie wdawać. Ilekroć spotykał ją w alei 
drzew kasztanowych, nctcćził z drogi, by ją wy­
minąć.

Stąd też łatwo zrozumimeć ł pijąc, jakie wra­
żenie wywarła na księdzu Wlśmeckim wiadomość, 
doniesiona mu przez sios.ry Chojnackie, że córka 
handlarza koni zamierza przejść na wiarę chrze­
ścijańską. Zrazu przyjął tę nowinę z niedowierza­
niem, uważał to podstęp szatański. Doradzał o-

strożność, mówiąc, że niewiadomo co z tego wy­
niknie. Ale stare anny opowiedziały mu, że dziew­
czyna ma duszę pobożną, że Bóg nawrócił jej ser­
ce, a pozaiem zakochana jest w młodteffffcu chrze­
ścijańskim, w młodym 6ynu ekonoma, Stefanie, 
który pragnie ją poślubić po przyjęciu prze* n<ą 
chrztu świętego. Postanowił tedy ksiądz proboszcz 
sam wybadać sprawę i z ową podejrzaną istotą 
rozmówić się—

„Djablenr4 okazała się drżąca, wylękniona 
dziewczyna, co przed księdzem proboszczem sta­
nęła z dygccącemi ze 6trachu wargami, wśród któ­
rych słychać było można wyraźnie stukanie zębów 
x przerażenia. Słabiutkie dziewczątko żydowskie 
pokochało całym żarem gorącego temperamentu 

pięknego młodziana chrześcijańskiego i gotowa 
była wszystko dla niego uczynić. Przeżegnała się 
nrbożaie, ucałowała obrazek święty i odmówiła 
spamięci pacierz, którego nauczyły ją siostry kla­
sztorne.

Nie, nie było to dzieło szatana! Teraz uwierzył 
sędziwy kapłan, że była w tern ręka Boża. Tę 
dziewczynę, w kiórej Żydzi upatrywali cud rabina, 
Bóg wybrał, by oświecić ją światłem prawdziwej 
wiary! I jemu, księdzu Wiśnieckiemu, pan Bóg 
na stare lata, użyczył jeszcze tej wielkiej łaski, 
o k'orą przez całe życie błagai; duszę źydowsk: 
będzie mógł złożyć u 6tóg Chrystusowych, c. d. n.

Delegacja kombatantów angielskich 
u kombatantów lydów w Austii

W iedeń, Z. A. T . W W iedniu baw i obecnie de­
legacja „Legjonu B rytyjskiego" ^Zjednoczenie 
K om batantów ) w osobach płk. A. Shw andena i 
m ajo ra  B rum el Cohena, k tó ra  podejm ow ana by­
ła przez kanclerza związkowego i  inne kierow ­
nicze osobistości austrjackie. Delegacja angiel­
ska odwiedziła rów nież Związek Żydowskich 
Żołnierzy Frontow ych A ustrji. O dpow iadając na 
pow itania, m ajor Brum el-Cohen zaznaczył, że od 
la t 15 jest skarbnikiem  Zjednoczenia K om ba­
tan tów  B rytyjskich  i dum ny jest z tego, że w A n­
glji n ik t n ie czyni różnicy m iędzy A nglikam i a 
Żydami.

Dookoła wizyty kombatantów 
angielskich w Niemczech

Paryż, Z. A. T . Egzekutywa f  ederacji K om ba­
tantów  Żydów we F rancji przesiała na ręce prze- 
w odniczącego „F idac-u“ list, k tó ry  głosi m iędzy 
innym i:

Obecnie, gdy Fidac podejm uje delegację nie­
m ieckich żołnierzy frontow ych, pragniem y 
zwrócić uwagę na p u n k t 4  rezolucji pow ziętej 
na Światowej K onferencja Żydowskich Żołnierzy 
Frontow ych w Paryżu w czerwcu 1935. R ezolu­
cja ta głosi: „Światowa K onferencja oświadcza 
uroczjś-cie, że żydowscy żołnierze froutow i po­
dobnie j rk  inni ich towarzysze, walczą o zacho­
wanie poko ju  kwiatowego. W itają on i każdy bez­
pośredni k o n tak t m iędzy żołnierzam i frontowy, 
ml wszystkich krajów , k tó rych  wszyscy obyw ate 
le korzystają z rów nych praw , jako  środek  po. 
pierający dążenie do pokoju".

.Następnie list przytacza pism o wysiane w swo­
im czasie do Legjonu B rytyjskiego, k tó re  głosi 
Światowa K onferencja  żydowskich żołnierzj 
frontow ych przypom ina kolegom  brytyjskim , a  
wojnę światową prow adzoną w im ię hum anita 
ryzmu i wolności wszystkich narodów . M am y n a  
dzieję, iż nasi koledzy brytyjscy p rzypom ną ktf 
legom niem ieckim  o tern, gdy odw iedzą ich w 
Niemczech. Światowa K onferencja  wyraża n a  
Stepnic nadzieję, że koledzy brytyjscy  zwróci 
uwagę niem ieckich żołnierzy frontow ych n a  ko  
nieczność przyw rócenia ^ydom  niem ieckim  -ich 
praw , uświęconych k rw ią żydowską na poTaeh 
w alki".

Apel poetki o wpuszczenie żydowskich 
imigrantów ??o krajów południowo­
amerykańskich

Santiago, Z. A. T, Ciesząca się w Chile wiel- 
kiem  uznaniem  i popularnością poetka  G abriela 
M istral ogłosiła apel do rządów Południow o A- 
irurykańskich , aby rozw arły w rota dla żydow­
skiej im igracji, szczególnie zaś dla uchodźców  
z Niemiec. P oetka  ostrzega, aby m o kroczono 
drogam i niem ieckich narodow ych socjalistów , 
k tó re  prow adzą do zagłady postępu  i k u ltu ry .

,,Swit. dzień i noc w Palestynie”
W arszawa, Z, A. T . W krótce wyśw ietlany bę­

dzie w W arszawie nowy dźwiękowiec hebra jsk i 
„Świt dzień i noc w Palestynie. F ilm  nakręcali 
znani opera to rzy  warszawscy Bojm  i F o rb c rt, 
k tó rzy  spędzili k ilka miesięcy w Palestyn ie , aby 
uchwycie na film ie różne s trony  bijącego iywerii 
tętnem  życia żydowskiego w  P alestynie. D oko­
nano zdjęć robó t przy  osuszaniu bagien w H ula, 
przyjazd chaculów do H aify  i Jaffy , barw ne ży- 
cie Teł-Awiwu, M orze M artwe, daw ną i nową 
Jerozolim ę. M akabjadę, zlot H apoelu  na stadjo* 
nie w Tel-Awiwie w obecności 60.000 widzów, 
gmach Agencji Żydowskiej itd . itd . Film  zawie­
ra również w iele pieśni hebrajskich, W  W arsza­
w ie w ykończany jest obecnie m ontaż dźwiękow­
ca hebrajskiego, k tó ry  wyświetlany będzie w 
jednym  z k in-teatrów  warszawskich.

Moris Schwarz 
przed aparatem telewizyjnym

B ruksela, Z. A. T . Na zaproszenie paw ilonu 
telew izyjnego na M iędzynarodow ej W ystawie 
w B rukseli k ierow nik  now ojorskiego żydow skie­
go tea tru  artystycznego M orris Schwarz recy to­
wał przez rad jo  przed aparatem  telewizyjnym  
„P ieśń  U krainy".

Przedstaw ienia żydowskiego tea tru  artystycz­
nego cieszą się w B rukseli i A ntw erp ji w ielkicm  
powodzeniem  P rasa pisze z uznaniem  o zdoby­
czach artystycznych artystów  żydowskich.
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WSZYSTKO DLA M ATKI
Kola Rodzicielskie przy żydowskich gimna­

zjach Związku Zrzeszeń Społecznych wskrze­
siły bardzo pożyteczne i wartościowe czasopi­
smo pedagogiczne dla rodziców żydowskich: 
„O gniw a".

Przez cztery lata (1928—1932) wydawał je 
Komitet Rodziców przy łódzkiem żeńskiero 
gimnazjum braudowskiem. Komitet Rodziców? 
Nie, powiem prawdę: rzucał inicjatywy, pisał 
i zbierał artykuły, często je skracał, uzupełniał 
(w porozumieniu z autorem!), przychodził z go­
towym do ostatniej kropki opracowanym pla­
nem całości, robił korekty, łaził do drukarni — 
dyr. Brandstaetter. Ten sam człowiek dalej to 
samo teraz robi, choć wznowione „Ogniwa" re­
daguje „przy współudziale Komitetu redakcyj­
nego". Mogę z tern większem prawem to stwier 
dżić, że sam należę do tego Komitetu i miałem 
teraz bezpośrednią sposobność dziesiątki razy 
przypatrywać się ogromowi pracy, energji i — 
có najważniejsze — miłości, jaką dyr. Brand­
staetter wkłada w  to świetnie redagowane cza­
sopismo.

ZreSztą niema się co łudzić. W każdem po- 
ważnem czasopiśmie musi w dzisiejszych wa­
runkach być jakaś inteligentna i energiczna 
jednostka, która o nie zębami walczy. Czyżby 
bez rśd. Ellenberga, istniał jedyny i to znako­
mity (pytajcie naszych wrogów!) miesięcznik 
polsko-żydowski?

Społeczeństwo żydowskie zapomina jednak 
zupełnie o froncie kultury narodowej i jej dziel 
nych pionierach...

UŚWIADAMIAJĄCA ROLA „OGNIW“.
Otóż Związek Kół Rodzicielskich wskrzesił 

znów „Ogniwa", by pod względem wychowaw­
czym. pedagogicznym i w dziedzinie kultury 
narodowej uświadomić naszych rodziców.

Do tego celu służą w każdym zeszycie 
umieszczone artykuły i rozprawy, nadto rze­
czy, które matki mają opowiedzieć swym dzie­
ciom, kronika szkolna itd. Nie ulega chyba 
wątpliwości, że rodzice powinni dobrze znać

Sara Berniiardt
w  świetle wspomnień wnuczki

Wnuczka Sary Berniiardt ogłosiła wspomnienia 
o 6n ojej wielkiej sławnej babce. Oto wyjątki: 

1914 R.
Babka moja żaliła się od dłuższego czasu na 

uieiiyuie cierpienie, zlokalizowane w prawem kola­
nie. Nikt nie znal nigdy ani imienia, ani przyczy­
ny tej choroby. Babka tłumaczyła nam, że w ro­
ku 1908, w czasie podróży do Ameryki Południo­
wej, przeziębiła się na statku i nie chciała się dać 
leczyć lekarzowi okrętowemu, ponieważ „mial 
brudne paznokcie". Bez wątpienia zabiegi tego le­
karza uratowałyby ją wtedy. Potem było zapóino. 
) Rozpoczynało się to  objawami bólów, k tó re  
chwytały ją  od czasu do czaeu. Cierpienie się zwię­
kszało. Zasięgano porad u  wszystkich 6ławr świa­
towych, ale żadna rada nie przyniosła poprawy 
zdrowia. Trzy ostatnie lata przed wojną, były Ia- 
JtaiLi heroiiczmiemi. Babkifc rnloja nie przestawała 
cierpieć i nie. przestawała grać-

W  maju 1914 r. podczas przedstawienia, w Lil­
le źle stąpnęła na scenie. Uczula me znośmy ból, 
krzyknęła. Ten przeraźliwy krzyk Sary Berńhardi, 
wzięła publiczność, za krzyk bólu Małgorzaty Ga- 
uthier- Nigdy krzyk nie był bardziej ludzki.

Jednak nie chciała ustąpić i' grała ..mimo w szy­

„cele i  żadan ia  Związku Kół R odzicielskich", 
„społeczność dziecięcą", „zagadnien ia  V Kon- 
geesu wychowania fizycznego"; zapewne nie
bez korzyści dow iedzą się o tem , czego się 
m a tk a  - nauczycielka - w ychow aw czyni nauczy  
ła  od w łasnego dziecka; nie zaszkodzi, gdy  ro ­
dzice raz się zastanow ią, czy w stosunku  do 
dziecka „zaw sze m ają  słuszność".

Rodzice, zw łaszcza m atki, bo one głów nie 
zajm ują się w ychow aniem  dzieci poza szkolą, ! 
m ają możność głębszego zrozum ienia swych 
dzieci i w nikan ia  w rozm aite i różnorodne za­
gadnienia, zw iązane z młodem pokoleniem , w o­
bec k tórego  ta k  ogrom ny ciężar odpow iedzial­
ności u g n ia ta  bark i w ychow aw ców  i rodziców.

WIELCY LUDZIE O SWYCH MATKACH.
Pierw szy zeszyt wznow ionych „O gniw " po­

św ięcony je s t Świętu Matki.
J e s t  tu  z hebrajsk iego  tłum aczony poem at 

Jak ó b a  K ahana: „M atka", prześliczny w ier­
szyk  naszego znakom itego liry k a  Szym la: 
„M atka w m roku"; dr. F renk ie l napisał pełną 
treści rozpraw kę o M atce w S tarym  T estam en­
cie, k tó ry d a je  wzór w spanałej m iłości m acie­
rzyńskiej z jednej strony , a szacunku dziecka 
dla m atk i z drugiej strony . W  hebrajskiej czę­
ści jest w ierszyk  znanego poety  Ptozencwajga.

W  dziale tym  um ieściła red ak c ja  „O gniw " 
bogatą  w iązankę do głębi w zruszających listów  
w ielkich ludzi do m atek  i p rosty  a  rzew ny w y­
ją tek  z au tob iografji Edisona.

Pominę list S łow ackiego do m atk i, bo każ­
d y  wie, ja k ą  bezbrzeżną czcią o taczał wieszcz 
swą uwielbianą matkę. Ale zwrócę uwagę na
list C arly le‘a, jednego z najznakom itszych pi­
sarzy angielskich  X IX  w. M atka, p ro sta  chłop­
ka, by ła  pó łanalfabetką. L ist rozpoczyna się 
od n ag łów ka: „D roga m oja M atko, staruszecz- 
ko T y m oja najukochańsza!" Po te j z serca 
p łynącej apostrofie m ożna się już treści listu  
dom yśleć: „Sam  już jestem  sta ry , dość się 
i różnie natrudziłem  i nacierpiałem  przez te 
w szystk ie la la , a nic mi nie dało  tak iego  za-

stko". To była jej dewiza. Cierpienia jej w cza­
sie tournee w 1914 r. były nie do opisania. Na 
scenie ból się zmniejszał, aby rże musiała chodzić 
wiele, organizowano specjalnie inscenizację.

W Leodjum uiusiała przerwać występy. Kolano 
jej spuchło, najmniejszy ruch sprawiał ból do lez. 
Wróciliśmy do Paryża, doktór Doyen chciał zo- 
perbwać kość kolanową, ale po konsyljum z pro­
fesorem Pozzi zadecydowane, aby artystka spró­
bowała trzechtygodniowej kuracji w Dax. K ura­
cja rre tlała żadnego rezultatu. Z początkiem lip- 
ca wyjechaliśmy autem do Belle-Isle-en-Mer. Tam 
nas zaskoczyLa wojna- Profesor Pozzi przyjechał 
do nas, obejrzał! nieszczęsną nogę i założył opa­
trunek gipsowy, 0d kostki aż do bioder, w na­
dziei, że to ją ocali. Kilka dni potem popołudniu 
przybiegł zdyszany intendent:

— Ogłoszono ogólną mobilizację, proszę pam.
Babka wybuchła płaczem.
— Widzieć dwie -wojny >, życiu swojem, to tro­

chę zadurżo. W dwa dni potem musieliśmy wyje­
chać, a Sara Bemhardt powróciła do serca Francji, 
do ukochanego Paryża.

MĘCZEŃSTWO.
W dniu wybuchu wojny byliśmy w stolicy. 

Babka kazała sobie wstawić łóżko do atelier W 
jej pokoju mieszkał® dama do towarzystwa. Przed 
Marną przeżywaliśmy -tragiczne godziny. Babka 
nvoja. na której ciążyła ht-wrn-ni-iość, przyjmowała

dow olenia, ja k  M atka, k tó rą  mi losy  p rz e in a ­
czyły... Jeżeli było coś dobrego w tych  w szyst­
kich" słow ach, k tó re  mówiłem ludziom , to  był 
to  Tw ój głos. Tw oje i m ojego dobrego ojca 
myśli, i to, coście we mnie wpoili, było n a  dnie 
tego w szystk iego, co mówiłem i pisałem . Oby 
Cię Bóg w ynagrodził, M atko moja ukochana, 
za to  w szystko, coś uczyniła d la mnie! Ale m y­
śleć o 'l obie będę z wdzięcznością i pobożną

! czcią, dopóki będę m iał możność m yślenia i bla 
gać będę o łaskę Boga d la  Ciebie dziś i zaw ­
sze".

Czyż nie słow a za serce chw ytające?
A N ovalis (baron H ardenberg) co pisze do 

swej M atki?
„Bo kom uż zaw dzięczają w szyscy nieo­

m al m ężczyźni swe sjły , by  coś w ielkiego dla 
ludzkości zdziałać? Komuż, jeśli n ie jedynie 
m atkom !"

A Heine zaczyna lis t od słów : „N ajuko­
chańsza do b ra  m atko !", kończy zaś zdanióln: 
„N ależałoby całow ać ziemię, po k tó re j Ty cho­
dzisz"...

A  K ainz, jeden  z najsław niejszych  aktorów 
na świecie, jeden  lis t do swej Matki, prostej 
chłopki, ta k  zaczyna: „Serdecznie kochana, ze 
wszystkich najmilsza mateczko", inny zaś łi»':
„M oja z serca najukochańsza, jed y n a  Matecz­
ko!" Raz kończy  swe pismo słow y: „Przyjedź! 
przyjedź! A  teraz  żyj po tysiąckroć  szczęśliwie. 
Bądź zdrowa! Nie tra p  się! I  przyjm ij 100 mi- 
ljonów  całusów  i uścisków  od TV ego, ć?ńle 
Cię kochającego Józefa". Zakończenie inńego 
listu : „Szukaj ludzi, tow arzystw a! O to prosi 
Cię śród miljonów całusów  i pozdrow ień Twój, 
ty lko  d la  Ciebie ży jący  Seppel".

Ze łzam i w oczach czyta się te  listy , pisane 
k rw ią  serdeczną. J a k  to najw yżsi arystokraci 
ducha pokorne sk łada ją  hołdy swym ngatkom, 
k tó re  n iejednokro tn ie  ledwie pisać um ieją, ale 
synowie ich — chluby k u ltu ry  europejsk iej —  
uginają  kolana przed w ielkością serca  swych 
ukochanych rodzicielek! G alerja tych  wielkich

co popołudnia odwiedziny osobistości z© sfer woj­
skowych, polityczno cli, artystycznych. Codziennie 
przychodzina Anna de Noailles, Edmund Róstant, 
B&rthou. Poradzono Sarze Berniiardt, aby opuści­
ła, jako chora, Paryż i udała 6>ę na wieś, ternbar- 
dziej, że dano jej znać, iż znajduje się na liście 
zakładników w razie ewentualnej okupacji nie­
mieckiej. Opuściliśmy Paryż 31 sierpnia. Babka 
jechała całą noc, siedząc na specjaloem krześle 
dla chorych- Noga prawa spoczywała na podusz­
kach. Zabroniono nam wziąć kufry, mieliśmy tyl­
ko walizy. Pociąg zatrzymywał się na każdej sta ­
cji- W Andernos, za pośrednictwem przyjaciół od­
najęła babka willę „Eureka" i tam spędziłyśmy rok; 
babka jej dama do -towarzystwa i ja. Andemos 
jest spokojną wieską pełną róż. Nikt nie sądził, 
że wojna potrwa tak długo. Babka malowała, n i-  
pisala dwie powieści, około 40 nowelek. Zabrała 
się do pielęgnowania kwiatów. W Andemos kwiaty 
rosły jak chwasty. Mijały diii, miesiące. W roku 
1915 przyjechał profesor Pozzi, by zdjąć gipS « 
nogi babki.

Spodziewałam się nie wyleczenia zupełnego, ale 
znacznej poprawy. Może cudu, o- który tak prosi­
łam. Rozczarowanie nasze było okropne. Naza­
jutrz cierpiała babka więcej, niż zwykle. Pierwszy 
raz widziałam ją  zniechęconą, przybitą. Korzysta- 
jąc z odwiedzin mege ojca, kazała nam przyjść 
jednego dnia do swego pokoju. Twarz Sary. Bern-
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synów w zbogacona zosta ła  najw iększym  i  n a j­
szlachetniejszym  w śród nich, najznakom itszym  
w naszem stu leciu  genjuszem  czynu i woli, Jó­
zefem P iłsudskim , k tó ry  serce Swe złożył 
u  s tóp  M atki.

Można się ła tw o dom yśleć, ja k  te  potężne 
objaw y m iłości (a są  to  n ie ty lko  słow a, ale 
i czynyl) oddziałają  n a  w rażliw e dusze m łode­
go pokolenia.

A  może już oddziałały?
UCZENICE O SWYCH MATKACH.

Albowiem u  schyłku roku  szkolnego u k aza ­
ła się jednodniów ka uczenie łódzkiego żeń­
skiego gim nazjum  braudow skiego. D ruk  (dwu- 
barw ny), uk ład  graficzny, pap ier, cała sza ta  
zew nętrzna m uszą zaim ponować. Przypuśćm y, 
że słuszne są m oje podejrzenia, iż ch y try  in ­
try g a n t w szelkich poczynań  szkolnych, ucz­
niow skich i  nieuczniow skich, dyr. B ran d stae t­
te r  niem ało pom agał przy  w ydaw aniu  te j je ­
dnodniów ki — to jed n ak  in icja tyw a i red ak c ja  
spoczyw ały -wyłącznie w rękach  uczenie, a  to 
bardzo  wiele.

Z ty ch  ślicznych a rtyku lików  dzieci o du- 
żem nasilen iu  uczuciowem  ciekaw ych dow iadu­
jem y się rzeczy.

Je d n a  z nich opow iada, ja k  to  w zamierz- 
chłych czasach b y ły  w yłącznie uroczystości re ­
ligijne, później narodow e i oto m am y pierw sze 
św ięto całej ludzkości: św ięto M atki.

In n a  w pad ła  n a  pom ysł, by  n a  papierze 
rozsnuw ać tak ie  obrazki, zw iązane z dniem  
M atki, jak ie  ży ją  w je j serduszku. N ad  Jo rd a ­
nem sadzą  dzieci drzew ka, by  po w ieki zaist­
n ia ł L asek  M atki. Dzieci w iejskie w dniu ty m  
w szystk ie p race w yko n u ją  za m atkę , by  zupeł­
nie odpoczyw ała. M aleństw a sy lab izu ją  po raz 
pierwszy w ten uroczysty dzień tak  drogie dla
m atk i słowo: m a-m a. N aw et la lk i chcą w tedy  
przyjem ność spraw ić swym  m ałym  m ateczkom . 
A u to rka  tych  cudow nie naiw nych obrazków  
dodaje, że to  m ała  n ag ro d a  w stosunku  do za­
sług m atk i i że „Św iąt M atki*1 jest ty le , ile dni 
w roku*1.

Ja k ż e  czule pisze o swej m atce jedna  tego­
roczna ab itu rje n tk a  (naszym  dzieciom pow ie­
dziaw szy: sam e bardzo dobre stopnie!). Z jed ­
nej s tro n y  uśw iadam ia sobie „obecność te j 
w ielkiej, w szystko  pokonującej m iłości m atczy- 
n e j“ . M atka „ży ła  zaw sze ze m ną i ży ła  we 
mnie. D ała  mi zasób n iew yczerpanych sk a r­
bów, aby  je  rozdać ludziom ". Z drugiej s trony  
bierze m atce za złe (jak  mile o tern mówi!), że 
je j (córce) zawsze oddaw ała w szystko, co n a j­
lepsze, co najdroższe. M yślała, że wszędzie m u­
si być jedynaczką. D opiero życie szkolno uczy­
niło  z niej członka społeczeństw a. Ale wie, że 
ta k  zawsze przychodzić będzie do te j m atk i, 
k tó ra  ją  „pocieszy, ukoi, zabliźni ra n v “ ...

Te w szystk ie a rty k u lik i tch n ą  rzew ną 
szczerością. N iekiedy d rg a  w nich akcen t bun-

MENDELSSOHN ROSYJSKI.
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(W  75*tą rocznicę śmierci)
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Ruch haskalistyczny, k tó ry  powstał na 
przełomie wieku } v7IlI»go i XIX*go jako 
reakcja przeciwko odgrodzeniu się narodu
żydowskiego chińskim murem getta od kul* 
tury  europejskiej, miał wiele stron ujemnych. 
D o nich należą przedewszystkiem: bez* 
względne naśladownictwo obcych wzorów, 
dążenie do zupełnego zerwania z przeszłością

tu . Dziecko powoli w yzw ala się z pod bezpo­
średniej opieki m atki. Ma 10 la t. Ju ż  przed ro ­
kiem wydzierała się z objęć matki, by samodziel­
nie szukać now ej treśc i życia.

„Coś w tedy  czuła, o M atko m oja? Czyś 
chciała biec za Tw ą córką, czy pow strzym ać 
ją, zachow ać d la  siebie? Czyś może św ia t p rze­
k lina ła , k tó ry  Ci ta k  okru tn ie  dziecko Twe w y­
dziera  i pozbaw ia całej m iłości i treści Twego 
życia? Czyś, złam ana, poczuła sw ą bezsilność 
wobec nowej siły , potężnej i n iezw yciężonej? 
A leś ustąp ić  m usiała, bo dziecko z swej drogi 
nie w raca, w racać nie chce. Z apragnęłaś więc 
ty lko, by  skrzydeł n a  drodze te j n ie  złam ało, 
bo znałaś już św iat i w iedziałaś, co to  gorycz 
rozczarow ania. I  złożyłaś u s tóp  Tw ej córki 
całe swe dośw iadczenie, ca łą  sw ą miłość. Je sz ­
cze raz dłoń T w a odepchnięta została  —  córka 
daru  Tw ego nie chciała p rzy jąć".

Rozpoczął się okres tajem nic przed na jse r­
deczniejszą p rzy jac ió łką  —  m atką . Życie m a 
sw oje niezłom ne praw a i m a tk a  m usi przed n ie­
mi ustąpić.

„Siedzisz m nie w zrokiem  niespokojnym  
i p ragniesz m nie poznać do głębi. T y, M atka, 
pragniesz, bym  stan ę ła  przed  T obą n ag a  i bez 
tajem nic.

K ocham  Cię. M atko m oja, ca łą  siłą  mej mi­
łości i wdzięczności. Ale uczynić nie potrafię , 
czego żądasz. R anię Cię często. A nie um iem  
pow iedzieć Ci, ja k  bardzo Cię kocham . Piszę 
teraz  te  słow a i nie wiem, czy czy tać  je  bę­
dziesz. Chcę ty lko  zrozum ienia Tw ego i w yba­
czenia. T en  raz zrozum  mnie jeszcze i w ybacz 
krzyw dę, k tó rą  Ci w yrządzać m uszę. Uczynisz 
to przecież, bo kochasz mnie napraw dę, M atko 
m oja".

Oto przesuw ała się przed nassom i oczyma 
garść  dokum entów  serca.

W idzieliśm y w ielkich i m ałych ludzi, sple­
cionych szczerozłotym  łańcuchem  k u ltu  dla 
Tej, k tó ra  je s t naszą najpew niejszą ostoją, n a j­
droższą skarbn icą  uczuć, dla M atki.

liEirdt jaśniała, jej, do końca życia tak piękna, cera 
zadymiała świeżością. Ustroiła się zalotnie.

— Siądźcie sobie, moje dzieci, rozpoczęła łagod­
nym głosem muszę z wami porozmawiać poważ­
nie. Od dluższeg# czasu cierpię okropnie, jestem 
nieuleczalnie chora. Mam do wyboru: albo śmierć 
albo amputację nogi. Ostatnie zdanie powietRfała 
t  uśmiechem i pocieszała nas, płaczących:

— „Nie jestem jedyną, którą sio amputuje teraz**. 
11 lutego 1915 udała się do sam torjum  w Borde 
aux. Babka moja miała 72 lata, cierpiała na nerki, 
na które umarła osiem lat potem, lekarze zaś nie 
chcieli brać na siebie odpowiedzialność, ze Wzglę­
du na jej wiek podeszły. 12 lutego Dr. Denuce 
operował ją o godz- 10-:tej rano. Przypominam 
sobie wzruszenie wszystkich obecnych, którzy 
widzieli ją  przed operacją wesołą, śpiewającą ,,Mar- 
Syljanlkę". Gdy przejeżdżała obok nas, na krze­
śle operacyjnym, na widok naszych zmienionych 
twarzy, zawołała:

— Odwagi 1 —
20 minut potem, Dr. Denuce, blady uspakajał 

nas. Było po operacji.
ChiTUTg tłumaczył nam, że ze względu na wiek 

pacjentki, trzeba było ciąć bardzo wysoko, aby 
Z£(pobiec infekcji'. Zdjęto prawą nogę zostawiając 
kiczuł 1  centymetr owy.

POWRÓT NA SCENĘ.
Miano ofert najlepszych fabrykantów, nie chcia­

ła nosić protezy.

— To ma wartość dla młodego człow ieka. Ja 
chcę pozostać w duszy publiczności taką, jaką umie 
dawniej znała i kochała. „KTÓlową, postawy, k się­
żniczką gestu".

Sara Bernhardt zamierzała interpretować odtąd 
role, specjalnie dla niej napisane, w których nie 
musiała chodzić.

7 października 1915 r. grula przed salą zapeł­
nioną szczelnie w „Katedrach" Eugenjusza Mo- 
randa. Sukces był nadzwyczajny, kurtyna podno­
siła się 14 razy. W styczniu 1916, udała się do 
Anglji, na tournee. W maju 1916 podpisała en­
gagement do Ameryki. Miała pojechać we . wrze­
śniu i kreować role w „Damie Kameljowej", w 
„Kupcu Weneckim", w Joanie d'Arc. Nerki jej 
dokuczały m*'ała nawe-t zamiar zerwać kontrakt. 
W sierpniu wszakże wróciła do Paryża, by skoń­
czyć przygotowania do podróży. Było to jej ostat­
nie tournee, trwające cały rok. Zdrowie nadwąt­
lone podtrzymywała silną wolą.

W końcu 30 września 1916 r. poraź 6-ty od­
płynęła Sara Bernhardt do Ameryki. Mimo swych 
72 lat, mimo amputacji, tournee uwieńczone było 
tryumfalnym sukcesem. Niezmordowana, podróżo­
wała z miasta do miasta z 12 -ma artystami, ze 
swoim managerem, doktorem, intendentom, damą 
do towarzystwa i  50-ma walizkami.

i tradycja, zapoznanie roli getta i jego form 
życiowych w konserwowaniu żydostwa 
przez tysiąclecia tułaczki, przecenianie rna* 
czenia rozumu i niedocenianie pierwiastków: 
iracjonalnych i emocjonalnych. M iała jedna* 
kowoż haskala także swoje dobre strony, a 
wiele z propagowanych przez nią ideałów 
weszło potem w skład ideologji narodowej. 
Główną zaś zasługą tego prądu jest rzucenie 
hasła przebudow y naszego życia socjalnego, 
przewarstwowienia i pro dukty wizacji mas 
żydowskich jako nieodzowny warunek stwo< 
rżenia trwałych podstaw  lepszej przyszłości 
narodu. Szczególnie jednak upatrywała ha* 
skala anormalność naszej struktury ekono* 
micznej w braku stanu rolniczego, w  naszem 
oderwaniu od ziemi i życia wiejskiego. To* 
też myśl o potrzebie pow rotu na rolę prze* 
wija się jak złota nić przez całą literaturę ha* 
skalistyczną, począwszy od Abrahama Ma* 
pu, który w  swej historycznej powieści „Aha* 
wat Cijon" wciąż przeciwstawia pełne pięk* 
na i prostoty życie rolników zwyrodniałemu 
życiu mieszczuchów, a skończywszy na J. L* 
Gordonie, którego sielanka „D aw id u ’Bar* 
zilaj “ jest wzniosłą apoteozą wsi. Jednym  zaś 
z głównych szermierzy idei przebudow y na* 
szego życia ekonomicznego, jednym  z głów* 
nych orędowników myśli o konieczności 
stworzenia piramidy społecznej, opartej na 
szerokiej i trwałej podstawie stanu wićśnia* 
częgo był Jicchak Ber Lewinson.

II.
J, B. Lewinson (1788—1860), jeden z  

głównych filarów „oświecenia" w Rosji (na* 
zywano do M endelssohnem rosyjskim ) uro* 
dził się w Krzemieńcu. Przez przypadek do* 
stał się do Galicji, gdzie znajdowały się wte* 
dy ważne centra haskali jak  Brody, iarno* 
poi i Żółkiew. Tam  zapoznał się z Perlem, 
Krochmalem, Rappaportem  i Erterem, któ* 
rz-y wywarli -decydujący wpływ na jego roa« 
wój duchowy. G dy wrócił w r. 1820 do 
miasta rodzinnego, rozwinął nader ożywioną 
działalność na polu szerzenia oświaty i pro* 
pagowania ideałów haskali wśród zydostwa 
rosyjskiego. W  r. 1828 ukazała się jego książ* 
ka „Teuda b ’Jisraejl“, wynagrodzona premią 
tysiąca rubli przez cara M ikołaja I*go. W  
książce tej autor rozwija główne tezy haskali: 
Każdy Żyd powinien i może beź szkody dla 
swej wiary uczyć się mowy hebrajskiej, po* 
znać nauki świeckie i obce języki i zajmować 
się jakąś produktyw ną pracą. N a wszystkie 
swe wyw ody przytacza Lewinson argumen* 
ty, zaczerpnięte z talmudu i literatury rabi* 
nicznej. — W  książce „Bcjt Jehuda" (1839) 
Lewinson daje historję rozw oju wierzeń i 
obyczajów narodu żydowskiego, wskazuje 
na ścisły związek, zachodzący między nasze* 
mi dziejami a rcligją i przeprowadza linję de* 
markacyjną między zasadam' naszej religji, 
które są czystą emanancją ducha żydowskie* 
go, a obcemi naleciałościami golusowemi, 
które skaziły tę religję w ciemnem średnio* 
wieczu.

Inny charakter mają pisma: Zerubawel, 
Eles Damim i Achija Hasziloni. W  nich ma* 
my apologję żydostwa przeciwko różnego 
rodzaju oszczerstwem, szczególnie przeciw 
bajce o mordzie rytualnym. Lewinson pisał 
również satyry na chasydów (Diwrej Cadi* 
kim i Emek Kefaim), w których naśladował 
Pcrla i Ertera.

Lewinson był też działaczem społecznym. 
Swoje uprzywilejowane stanowisko u rządu 
rosyjskiego i cara M ikołaja Lgo wykorzy* 
stał dla dobra swojego narodu. Za jego sta* 
raniem utworzono osobne szkoły dla Ży dów, 
założono seminarja rabinowskie w W ilnie i 
Żytomierzu oraz żydowskie osiedla rolni* 
cze w południowej Rosji.

III .
Sprawą produktywizacji społeczeństwj 

żydowskiego zajmuje się Lewinson w  swem 
dziele „Teuda b ’Jisraejl“, nazwanem „pierw* 
szą pochodnią haskali na drodze Żydów ro» 
syjskich". A utor dowodzi tam mnóstwem  
cytatów z talm udu i późniejszej literatury, 
że każdy Żyd ma religijny obowiązek nau*
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NA WBECZNY KALENDANZ?
P rzypatrzyw szy  się bliżej przebiegow i m ie­

sięcy  na  k a len d arzu ", przekonam y się, iż n ie. 
k tóre  m iesiące rozpoczynają  się ż początkiem  
tygodn ia  (w  n ied z ie lę ), inne zaś rozpoczy­
na ją  się w  jakim kolw iek innym dniu tygodnia. 
Jeżeli p ierw szy  dzień m iesiąca p rzy p ad a  w  
niedzielę, ja k  np . w e  w rześn iu  br., ła tw o jest 
oznaczyć, w  k tóry  dzień tygodnia  p rzypadnie  
każdy  m ny dzień m iesiąca. C hcem y np. ozna­
czyć, w  k tó ry  dzień tygodn ia  przypadn ie  19 
w rześn ia  1935. Z  liczby 19 strącam  2 pełne 
tygodnie  (2x7  =  14) i zosta je  5 (p ią ty  dzień 
tygodnia  tj. czw artek ) i  rzeczyw iście 19 w rze­
śn ia  1935. p rzy p ad a  w e czw artek .

Poniew aż jed n ak  początek  m iesiąca nie przy  
p ad  s ta le , ja k  w e w rześniu b r., —  w  niedzie­
lę, lecz w  różnych m iesiącach w  różne dni 
tygodn ia , a w ięc w  b . r .  1 s tyczn ia  —  we w to­
rek (trzeci dzień ty g o d n ia ) , 1 lu tego —  p ią ­
tek (szó s ty  dzień ty g o d n ia ), 1 m arca —  p ią­
tek (szó s ty  dzień tyg o d n ia) i t. d. dlatego, 
rhcąc dow iedzieć się, w  który  dzień tygodnia 
przypadł np. 17 styczn iabr. należy do liczby 
17 dni przedew szystkiem  dodać liczbę 2 dni, 
bo m iesiąc styczeń  rozpoczął się  w  br. we 
w torek  (w  trzeci dzień ty g o d n ia ) , a  zatem  
do uzupełnienia tygodnia  b rak  2 dni. Zatem  
1 7 -|-2  =  .19, z czego po trącam y  ile siódem ek 
(ty g o d n i) tylko m ożna, (w  danym  w ypadku 
2x7 =  14) i  pozosta je  liczba 5, co oznacza 
iż 17 styczn ia  b r. p rzypad ł w e czw artek.

Poniew aż trudno  zapam iętać, w  k tóry  dzień 
tygodnia rożpoczyna się każdy  m iesiąc roku 
przeto w yzyskując do tego  celu 12 liczb nu­
m eracji ta rczy  zegarka  —  nieodłączonego to ­
w arzysza człow ieka —  uw ażam  każdą z tych 
liczb za sym bol odpow iedniego m iesiąca i tak :

cźenia się jakiegoś pożytecznego rzemiosła i 
unikania nieproduktywnych zajęć. Jako wzór 
powinni nam służyć nasi tanaici i amoraici, 
którzy nie gardzili nawet najcięższą pracą: 
Hilel Hanasi był drwalem, jego antagonista 
Szamaj — budowniczym, Rabi Jochanan — 
szewcem, Rabi Jicchak — kowalem, Raw 
A bin — stolarzem i t. d. Szczególnie jednak 
rozwodzi się Lewinson szeroko nad rolnic* 
twem, dla którego niema dość słów zachwy* 
tu i uwielbienia. Przodkowie nasi — powia* 
da — byli wyłącznie rolnikami. .Wszelkie 
porównania, przenośnie i zwroty w biblji 
wzięte są przeważnie z życia wiejskiego. 
Święta mają charakter rolniczy, o czem świad* 
czą ich nazwy: święto dojrzewania (chag ha* 
awiw), święto żniw lub pierwocin („chag 
hakacir“ lub “chag habikurim“) i święto zbio- 
rów  (chag haasif). G ideona powołał anioł 
na sędziego, kiedy młócił pszenicę swego 
ojca Joasza. Pierwszy król żydowski Saul 
już po  swej koronacji ciągle jeszcze chodził 
za swemi wołami, orzącemi zagony ojczyste. 
W ogóle jak  długo naród żydowski zrośnięty 
był z glebą, jak  długo z ziemi czerpał swe 
soki żywotne, był silny fizycznie i ducho* 
wo. Zło rozpoczyna się dopiero za czasów 
króla Salomona, kiedy pod  wpływem zetmę* 
cia się z narodem kupców, Fenicjanami, roz* 
powszechni! się handel w kraju. Ten stał się 
źródłem wszelkich nieszczęść. Sprowadził on 
bowiem bogactwa i zbytek, skutkiem czego 
dawna równowaga społeczna ustąpiła miej* 
sca niezmiernemu zróżniczkowaniu socjalne* 
mu. O dtąd  tarcia i waśni wewnętrzne stały 
się nieuniknione. N astąpił rozłam i podział 
na dw a państwa (izraelskie i judzkie) a  w 
dalszej konsekwencji zupełna utrata niepod* 
ległości. T o  była kara za przeciwstawienie 
się Torze „której intencją było, abyśmy się 
stali państwem rolników, bo tylko uprawa 
roli doprowadzi nas do prawdziwego szczę* 
scia1 •

M yśli te, zawarte w książce, napisanej 
przez Lewinsona ponad sto lat temu bynaj* 
mniej nie straciły i dzisiaj na aktualności.

Chaim Giinzberg.

1 —  styczeń, II —  luty, V —  m aj, IX —  w rze­
sień itd . i  dopisu ję  sobie na  tarczy  zegarka  
kieszonkowego do każdego sym bolu miesiąca 
ilość dni, brakujących do uzupełnienia tygod­
n ia , w  toku którego przypada l-szy dzień da­
nego m iesiąca i otrzym uję na tarczy  zegarka 
następu jące  oznaczenie:

W  roku 1935.
*2, I I  5, I I I  5, IV  1 , V 3, V I 6, V II 1, V m  4 , 

1X 0, X  2, X i 5 , X II 0.
Do każdej liczby num eracji ta rczy  dop isa- 

.iśmy w  br. kalendarzow ym  liczby arabsk ie , 
k tórych znaczenie w yjaśn im y jeszcze raz  na  
przykładach.

P rzy  111 —  m iesiąc m arzec —  dopisałem  
piątkę, co oznacza, iż 1 m arca p rzypada w pią 
tek, tj. w szósty  dzień tygodnia, a zatem  nie 
z początkiem  lecz w  toku tygodnia, uzupeł­
niam  w ięc ten m iesiąc p ią tk ą  —  5 dniami, b ra  
kującem i do uzupełnienia tygodnia.

P rzy  VI —  m iesiąc czerw iec —  dopisałem  
szóstkę (6 ) ,  co oznacza, że 1 czerw ca przy­
pada w sobotę ,tj. w  siódm y dzień tygodnia, 
uzupełniam  w ięc m iesiąc ten sześciu dniam i, 
brakującem i do uzupełnienia tygodnia.

M ając w  ten sposób oznaczoną num erację 
tarczy zegarka, m ogę przy  jej pom ocy każdej 
chwili dow iedzieć się, w  k tóry  dzień tygodnia 
przypada jakaś da ta  np.

A ) W  BIEŻĄCYM ROKU 
KALENDARZOW YM:

W  który  dzień tygodn ia  przypadn ie  16 
w rześnia?

W rzesień —  IX0. Zatem  do liczby 16 doś 
daw szy 0, otrzym uję 16, z czego znów s trą ­
cam m aksym alną ilość siódem ek (ty g o d n i), 
więc 16:7 =  2 (2) co oznacza, iż 16 września 
br. przypadnie w drugi dzień tygodnia, tj. w po­
niedziałek.

W  który  dzień tygodn ia  przypadn ie  21 li­
sto p ad a?
(X I 5) : 21 5 —  26:7 —  3 (5), co oznacza, iż
2 1 . lis topada  br. przypadnie  w e czw artek.

W  pow yższych przypadkach , znając datę, 
określiliśm y dzień w  tygodniu , odpow iadają­
cy pow yższej dacie. P rzy  postępow aniu  od- 
vrotnem, znając  dzień tygodnia , m ogę okre­

ślić da tę  dnia.
Chcę określić np. da tę  przedostatn iej nie­

dzieli. Przypuszczam , że w  tę niedzielę było 
28 czerw ca np. lub coś podobnego, w  każdym  
razie nieduża pom yłka. W  takim  razie 2 8 + 6  
jest 34:7  =  4  (6 ) ,  w ięc p iątek , co je s t sp rze­
czne z naszem  założeniem , albow iem  była  
to n iedziela, zatem  nie 28 lecz 30 czerw ca, 
w ięc 3 0 + 6  =  36:7 — 5 (1 ) ,  co oznacza, iż 
drugie założenie je s t ścisłe, bo resz ta  1 — nie. 
dzieła, co odpow iada odnośnem u dniu.

G dyby rok kalendarzow y p o siada ł tylko
364 dni, k tó ra to  liczba jest przez 7 podzielna, 
bo 364: 7 je s t 52, liczby dopisane do poszcze­
gólnych m iesięcy na ta rczy  zegarka  by łyby  
sta łe  t. zn., że raz dopisane liczby  pow tarza­
łyby się rokrocznie taksam oj Poniew aż rok ma
365 dni i niecałe 6 godzin —  zaw iera  więc 52 
tygodnie plus 1 dzień, p rzeto  każdego  następ  
nego roku zw iększają się ow e liczby o 1, d la ­
tego  w roku  1936 będzie num eracja  na tarczy 
zegarka  m iała  p rzy  sobie następu jące  dop isa­
ne lizby zw iększone o 1 w stosunku do liczb 
.opisanych w  roku 1935.
13 116 1110 1V3 V5 V II YI13 YHI6 1X2 X4 XI0 

XH2

przestępny  rok pow oduje tu dalsze posunięcie 
dopisanych  liczb o 1.

W  roku 1934 zatem była  num eracja na ta r­
czy zegarka opatrzona dopisanem i liczbami 
zm niejszonem i o 1 w  stosunku do liczb z 
roku 1935, a w ięc:
11 114 1114 IY0 V2 V15 V110 V1I13 1X6 XI XII 

XI16

B ). OBLICZANIE TERM INÓW  ZA LATA 
UBIEGŁE.

K tórego dnia p rzypadł 5 listopada 1933?
(L istopad  1933. —  XI3) Do liczby dodaje­

my tró jkę . 5 +  3 =  8:7 — 1 (1 ) ,  co oznacza, że 
5 listopada 1933 p rzypadł w  niedzielę.

O znaczyw szy sobie w ięc num erację na 
tarczy zegarka dopisanem i liczbam i w roku 
1935 'm ożna je sobie i  na następne la ta  pozo­
staw ić, należy jednak  pam iętać o tern, iż ka­
żdego  roku następnego  zw iększają się one o 1, 
przeciw nie za każdy rok w stecz zm niejszają 
się one o 1 i to w  ram ach 0, 1 ,2 ,  3, 4, 5, 6, a  
nadto  trzeba  pam iętać o latach przestępnych  
co 4 lata.

W  który  dzień przypadł 17 m arca 1931? 
Na tarczy zegarka, oznaczonej dopisanemi 
liczbam i z r. 1935 m a m iesiąc m arzec dop isa­
ną piątkę (1I1B) , zaś w r. 1931 winien m arzec 
mieć dop isaną  jedynkę ( l l l j ) ,  a poniew aż na­
leży uw zględnić 1 dzień p rzestępny  z r. 1932, 
zatem  nuał m arzec faktycznie dopisaną cyfrę 
zero (1110). S tąd  1 7 + 0  =  17:7 =  2 ( ' ) ,  co 
oznacza, iż 17 m arca —  1931 p rzypad ł w trze 
ci dzień tygodn ia  —  w torek.

W który  dzień tygodnia  p rzypadł 18 sierpnia 
:30?
Na tarczy  zegarka, oznaczonej dopisanem i 

liczbam i z r. 1935 za m iesiąc VIII figuruje tu 
czw órka (VIII4) , zaś w  r. 1930 —  5 la t w stecz 
— winno było być Vlile, a uw zględniw szy 1 
dzień roku przestępnego  (1 9 3 2 ), mieliśmy fa­
ktycznie VIII., 1 8 + 5  =  23:7 =  2 (2) , co o . 
znacza, że 18 sierpnia  1930 przypadł w  ponie­
działek.

W k tóry  dzień tygodnia przypadł 16 listo­
pada 1924?

Na tarczy zegarka z dopisanem i w r. 1935 
liczbam i m a listopad  p ią tkę  (XI6) .  Poniew aż 
liczby te co 7 lat się p ow tarza ją , zatem  w  r« 
1928 było rów nież XI5, zaś w  r. 1924 —  czte­
ry la ta  w stecz —: m iał listopad  dop isaną 1 
(X l1), a uw zględniw szy 2 dni la t p rzestęp ­
nych (1932, 1928), które odejm ujem y i  o trzy 
m ujem y XIG, s tąd  1 6 + 6  =  22:7 =  3 ( 3) , co 
oznacza, iż 16 lis topad  1924 —  niedziela. ,r

Jaka by ła  data „krwawego wtorku*1 na uli- 1 
cach K rakow a z początkiem  listopada 1923
roku?

1935 m a cyfrę XIB. P rzed  12 lo ty  cyfra ta  by  
ła  o (12— 7) 5 m niejsza, czyli XI0, a  p rzy  u -  
w zględnieniu 3 la t p rzestępnych  (1932, 28, 
2 4 ), jeszcze o 3 m niejsza (w  g ran icach  0— 6),1 
czyli 4. O znacza to, że dzień 1 lis topada  p rzy -! 
padł w  ow ym  roku na ( l + '4 )  czw artek , zaś 
pierw szy w torek  w  tym m iesiącu m iał da tę  6 ,
I rzeczyw iście był to ów  „krw aw y  w torek“ .

Na jaki dzień p rzypad ł pam iętny zam ach w  
Sarajew ie, 28 czerw ca 1914?
1935 e r  1914 — 21 lat. Czerw iec ow ego roku 
miał w ięc tęsam ą cyfrę, co w  r. bieżącym  
(VI 6), odjąć jednak  należy 5 dni la t p rzestęp ­
nych (1932, 28, 24, 20, 16 ) ,  co oznacza VI j . 
28 +  1 =  29:7 —  4 (1 ) ,  co oznacza, że za­
m ach na arcyksięcia F ranciszka Ferdynanda 
wykonany został w niedzielę. S tarsi spośród 
Czytelników  niew ątpliw ie pam iętają , że tak  
w rzeczyw istości było. *..**. ,
C ). PRZYKŁADY OBLICZANIA. TERM INÓW  

ZA LATA P R Z Y S Z Ł E .^
W k tó ry  dzień tygodnia przypadnie 20 wrze­

śnia 1936?
w rzesień  tego roku dopisane zero  (1X0). 

N astępnego roku będzie ten m iesiąc miał je ­
dynkę (D + ) —  rok przestępny  1936 spow o­
duje (IX „). Zatem  2 0 + 2  =  22:7 -  2 ( 4) co 0- 
znacza, że 20 września przypadnie w niedzielę.

W  który  dzień przypadnie 15 kwiecień 
1937?

Obecnie kwiecień (IVa) , za 2 la ta  IV3, a po - 
n iew ażrok 1936 jest przestępnym , co pow ię­
kszy dop isaną  do kw ietn ia 3 o 1, zatem  IV4, 
przeto  1 5 + 4  =  19 :7 =  2 ( 5) ,  co oznacza, iż 
15 kw iecień 1937 przypadnie we czw artek.

W  k tó ry  dzień przypadnie  14 lis topad  
1940 r.?

Tego roku— X I (5), za 5 lat posunie się piątka 
o 5 cyfr naprzód (w  ja m a c h  0— 6 ), o trzym a­
my X I 3, zaś 2 dni la t przestępnych posunął do­
pisaną liczbę jeszcze o 2 nap rzód  otrzy*
my w ięc X F. Zatem  1 4 + 5  =  19:7 — 2 ( 5 ) ( 
co oznacza, iż 14 listopad  1940 —  czw artek.



IV.

Z MODY.

WZORZYSTE KOMPLETY LETNIE

' DekSfatfW ny, e prayteni skrom ny kom plet 
letn i, wymaga od ■wytwórcy djużo zmysłu artysty­
cznego. Każdy z tych różnokolorowych wzorów 
m usi być indyw idualnie traktow any. Plisow ania 
znajdują w tegorocznej modzie szerokie zastoso­
wanie. D u /e  kokardy i k ieszenie zakańcza się 
plisowaniem , naw et cale pelerynki, rękaw y i 
kołnierze mogą być plisowane. Jasne  kom plety 
w ym agają zupełnie innego sposobu traktow ania, 
niż ciem ne. Pierw sze m uszą być pocięte, inaczej 
zatraca się wzór i rob i w rażenie zamazanego, 
podczas gdy przy ciemnych, sposób szycia przed­
staw ia się dużo prościej: wystarczy parę  kw ia­
tów, lub jakaś kokarda, ażeby kom plet robił w ra 
żenie bardlzo eleganckie. Także s tare  kom plety 
m ożna łatw o zmodernizować. Modny guzik, klam 
ra , albo tak  modny dzisiaj kw iat, działają nieraz 
cuda, zeszłoroczny kom plet przez dodanie drob­
nostki, wygląda jak  nowy.

Tegoroczne kom plety robione są z wzorzy­
stych m aterjałów  i bogato są  przybierane.

Tylko bardzo sm ukłe sylw etki mogą wybrać 
króciutkie żakieciki i bolera. Panie, k tó re  skła­
n iają  się do pełniejszej linji, zrobią lepiej, wy­
b ierając trzyćwierciowy, albo całkiem długi 
płaszcz. Cape natom iast mogą spokojnie nosić 
p an ie  o lin ji May West.

Co do wzorów, to jedw abie kom pletowe 
przedstaw iają nadzwyczaj udane zespolenie fan­
tazji i najdziwaczniejszych pomysłów: dużo i 
małe, w yraźne i zam azane wzory, w  tonacjach 
różowych, popielatych, niebieskich i zielonych. 
Zestaw ienie tych tonacyj, ażeby stanowiły h a r­
m onijną całość, wymaga n ielada wyczucia arty ­
stycznego. Przy grochach, tak dzisiaj modnych, 
zadanie jest nader ułatwione. Grochy we wszy­
stkich kolorach i  wielkościach umieszcza się  na 
jednokolorowym tle. Także w jedw abiach w kwia 
ty mamy w tym roku specjalnie bogaty i piękny 
wybór. Różowe należą do najbardziej ulubionych 
tonacji sezonu.

Różowe kw iaty na czarnem i granatow em  
tle w yglądają zawsze bardzo wdzięcznie i deko- 
ratyw nie.

N iektóre tw arze nie znoszą wzorzystego ma- 
terja łu  koło szyji. W tym w ypadku dajem y biały 
kołnierz, albo piastron, a także białe  kw iaty przy 
szyi są bardzo noszone i ożywiają całą toaletę.

NASZE MODELE.

Nr. 1. Kom plet z tafty. Spódnica ma z boku 
głęboki fałd. Luźny żakiecik m a rew ersy, koł­
nierz i m ankiety z lakierow anej tafty w czarno­

białą kratę , do tego gładka bluzeczka a dużą 
kokardą.

2. Taftowy kostjum  z trzyćwierciowym ża­
kietem , m ankiety  z futra. Duży kołnierz, żakiet 
w ta lji obcisły, rozszerza się ku  dołowi. Obcisła 
spódniczka, z boku otw arta.

3. Kom plet z pstro  wzorzy-tego jedwabiu, 
sukienka gładka z paskiem , spódniczka m a i 
przodu wstawiony wacblarzyk z fałdów. Luźny 
żakiecik bez kołnierza, na zakończenie kwial 
PTzy szyji.

4. Ciemny kostjum  jedw abny. Spódnica z bo­
ku otw arta, żakiet smokingowy, z jednym  guzi­
kiem .

5. K om plet z jedw abiu w  duże kw iaty. Ża­
k iet luźny trzyćwierciowy, o szerokich rękawach, 
suknia gładko uszyta, n a z boku fałdy i  róże 
z batystu.

6. K rótka taftowa pelerynka. U góry pliso* 
w ana i przestębnow ana, duża, aksam itna ko­
karda w kolorze grochów.

7. Elegancki kom plet, suknia z wzorzyste- 
go m aterjału , z żabotem plisowanym, cape i 
gładkiego m aterjału , podbity m ateriałem  suka i,

TO i OWO
NOWE ZŁOZA ZŁOTA

Dopiero od niedawna szersze kola publiczności 
dowiedziały się o egzystencji wysp Gilbeita. Leżą 
one pod samym równikiem, i  przyłączone były 
przed 20 laty do imperjum Brytyjskiego. Ludność 
ich stanowi 30.000 tubylców i kilku europejczy­
ków. Główny produkt tych wysp stanowi kopra.

Przed kilkunastu miesiącami rozeszła się wieść 
O odkryciu na nich złota. Jak pod dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, powstało prawie w ciągu 
nocy na jednej z koralowych wysepek archipela­
gu całe miasto. Tysiące poszukiwaczy złota, ze 
wszystkich stron świata, przywędrowało 'tutaj i 
rozbiło 6we namioty.

Okazała się, że formacje wrpisnne a ołów za­

siani am przez australijski rząd, twierdzą, iż te 
złoża są bogatsze od złóż australijskiego konty­
nentu i że dno morskie w tych okolicach musi być 
gęsto pokryte bryłkami tego najcenniejszego nie­
mal me alu, lecz wobec niezwykłej głębokości 
wód, wydobycie go jest przy znanych dotychczas 
technicznych środkach niemożliwe. Narwiększem 
utrapieniem napływowej ludności, to wielka ilość 
raf podwodnych, broniących przystępu do brze­
gów atoli koralowych, zawierających złoto. Wy. 
spy leżą poza linją kursu 6tatków i mżawko kóry 
z nich zbliża się do niebezpiecznych brzegów. 
Wskutek tego aprowizacja ludności jest bardzio 
utrudniona i zbyt gromadzonych skarbów, jak 
dotychczas nie rozpoczął się.

Tymczasem napływają maiemi barkami coraz 
większe zastępy ludzi ogarniętych gorączką złota.

SILNA WOLA.
—  Mój mąż byl nam iętnym  palaczem , kiedy­

śmy się pobrali. Ale teraz  nie rusza naw et p a ­
pierosa.

— Na to trzeba mieć jednak dużo silnej woli.
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P R A W O  I Ż ¥ C
Znaczenie ksiąg
w postępowaniu odwotawczem

chwilą dokonania w ym iaru  p o d a tk o w e -1 wodowe ksiąg  handlow ych w  postępow aniu
t o  I r  ł f t i P t  r l y  I a  r tT * ir  l > A V / \ t T r Q  T t O f lT A  _____  T \ t * n  r \ r r  a  n t T r r t / n i r ł r n  m  o t y i  n n  l o n  t t  a  „  I  J  n  «  Z._____go —  jak zwykle w ygórow anego —  przez 

Urzędy Skarbow e po, raz  p ierw szy  na m ocy 
przepisów nowej ordynacji podatkow ej a k tu ­
alną staje się  k w estja  ochrony  wzgl. sku tecz­
nej obrony p o d a tn ik a  p rzed  n iesłusznym  i  ru j­
nu jącym  go gospodarczo  —  wym iarom . I już 
na p o czą tk u  na leży  zaznaczyć, że mimo w pro­
wadzenia przez nową ordynację podatkową za­
sadniczych zm ian w postępow aniu  odw oław ­
czym, mimo przyznania  podatn ikow i roli czyn­
nika, k tó ry  puszcza w  ruch  całe postępow anie 
odw oław cze, mimo zniesienia czynnika u rzęd­
niczego w kom isjach odw oław czych, zależnego 
w 100 proc. o<i Dyrektora da:nej Izby (dawniej
przew odniczącego kom isji odw oław czej), oraz 
mimo znacznego uspraw nienia  ap a ra tu  odwo­
ław czego —  nie każdy podatnik będzie m ógł 
k rzyw dy  sw ej dochodzić, b y  „w yw alczyć44 so­
bie spraw iedliw y w ym iar.

O t poprostu  d la tego , że o rd y n ac ja  podat­
kow a faw oryzuje kupców  prow adzących  p ra ­
widłowe i  rzetelne księg i handlow e, tak , iż 
m iędzy w ierszam i przepisów  now ej ordynacji 
podatkow ej w yczy tać  m ożna „zasadę”: k to  nie 
prow adzi k siąg  —  niem a skutecznej obrony 
przed w ysokim  w ym iarem .

Zobaczm y ted y , ja k  uregulow ała now a or­
d y n ac ja  pod. postępow anie odwoław cze „far 
w o ry ta41, k u p ca  prow adzącego praw idłow e 
i  rze te lne  księg i handlow e?

Zasadniczym  przepisem  o p ra w a c h : p ła tn i­
k ó w  postępow aniu  odw oław czem  je s t a rt. 
1 14  o-rdym. pod., wyliczający wszelkie dowiody,
k tó re  p ła tn ik  zaofiarow ać może w odw ołaniu, 
ja k  i  dow ody, k tó rych  m u podnieść —  nie wol­
no. I ta k  stosow nie do § 2 cytow anego a r ty ­
k u łu  poda tn ik  n ie  może pow oływ ać się n a  do­
w ody, k tó ry ch  n ie  p rzedstaw ił miino, iż by ł do 
tego obow iązany bądź? z ustaw y , bądź n a  wez­
w anie w ładzy  skarbow ej, z -wyjątkiem p rzypad ­
k u , g d y  uspraw iedliw ił niem ożność p rzedsta ­
wienia) ty ch  dow odów  w  term inie, w skazanym  
przez w ładzę skaobową. P rzy k ład : podatn ik  
w  zeznaniu od obro tu  pow ołuje się n a  księgi 
handlow e, k tó re  rzekom o prow adzi w m yśl 
przepisów obowiązującego kodeksu handlowe­
go, zasad księgow ości, zw yczajów  handlow ych 
oraz zgodnie z  rzeczyw istością (rzetelnie), 
a  w ładza  w ym iarow a zażądała  przedłożenia 
k siąg , to  o  ile  p o d a tn ik  do w ezw ania tejże 
władzy ustosunkow ał się negatywnie (nie prze­
d łoży ł ksiąg), m a to  ten  sk u tek , że K om isja 
Odwoławcza, mimo pow ołania się rek u ren ta  
w odwołaniu na  księgi handlowo — o>e jest
obowiązana do ich  badan ia .

P o za  p rzypadkam i z a rt. 114 § 2 u staw a 
taksatywimu wylicza, iż na poparcie twierdzeń
odw ołania p ła tn icy  m ogą sk ładać : „w szelkie 
dow ody pisem ne, pow oływ ać na? koszt w łasny 
św iadków  i bieg łych , celem  stw ierdzenia ści­
śle określonych  okoliczności, oraz przedstaw ić 
do przejrzen ia  księgi handlow e, gospodarcze, 
zapiski, n o ta tk i, dokum enty , koresponden­
cje i t. d.

Z pow yższego przepisu  nie w iadom o w łaś­
ciw ie, k ied y  p ła tn ik  m oże „przedstaw ić (se. 
w  odw ołaniu  od  w ym iaru  pierw szej instancji) 
księgi handlow e do prze jrzen ia44, tem bardziej, 
że § 2 tego  przepisu  zakazu je  w prost p ła tn ik o ­
wi naprow adzać w  odw ołaniu „dow ody, k tó ­
rych  ni® przedstaw ił, m imo, iż by ł do tego  obo- 
w jązany4'; a  w szak  o rd y n ac ja  pod a tk o w a stw a­
rza w  a rty k u ła c h  79 i 94 ustaw ow y obow iązek 
p ła tn ik a  do zao fe ro w an ia  dow odu z k siąg  
hadlow ych, n a  poparcie zeznania, pod  ry g o ­
rem u t r a ty  prawa* pow ołania się n a  nie w  po­
stępow aniu odw oław czem  (art. 114 § 2 ord. 
pod.).

J o  też, ab y  ocenić w artość  i znaczenie do-

odwoławczem  n a leży  sięgnąć  do orzecznictw a 
N ajw yższego T ry b u n ału  A dm inistracyjnego, 
w (tej dziedzinie wydanego, a otrzym am y m oż­
liwie dokładną odpow iedź,

Z orzecznictw a tego przedew szystkiem  
zasługuje na  uw agę w y ro k  N. T. A. 1. rej. 
5009/29 stw ierdzający , iż K om isja O dw oław cza 
nie jest obowiązana do pow tórnego badan ia  
ksiąg handlow ych p łatn ika, ani do uzasadnienia 
w ydanej przez siebie decyzji odrzucającej księ­
gi, o  ile p ła tn ik  w żaćnem piśmie w  to k u  po­
stępow ania adm inistracy jnego  nie podniósł za­
rzutów co do  stw ierdzeń  n a  zasadzie k tó ry ch  
księgi jego zosta ły  przez U rząd Skarbow y od­
rzucone.

A zatem  ty lk o  p ła tn ik , k tó ry  nie oponował 
przeciw  odrzuceniu  ksiąg n ie  będzie się mógł 
na nie pow ołać w  odw ołaniu. Nic te d y  n ie  stoi 
n a  przeszkodzie, b y  p rzy jąć, że o ile U rząd 
S karbow y doręczył p ła tn ikow i decyzję w  przed­
m iocie uznania jego ksiąg za niepraw idłow e 
już po upływie terminu do wniesienia odwoła­
nia, to  in stan c ja  odw oław cza je s t obowiązana 
rozpatrzyć zarzu ty  p ła tn ik a  przeciw  te j decy­
zji, podniesione w dodatkowem piśmie zaraz 
po doręczeniu m u tejże decyzji.

Oprócz pow yższych w ypadków  dopuszczal­
ności poparc ia  księgam i handłow em i zarzutów  
przeciw  w ym iarow i I  instancji niem niej w ażna 
je s t zasada, u zn an a  i p rzy ję ta  w  orzecznictw ie, 
że w ład za  odw oław cza nie m oże orzekać o n ie­
praw idłow ości ksiąg  „n a  podstaw ie u ste rek  
u jaw nionych  przy b ad an iu  k s ią g “, kw estiono­
w anych  przez p ła tn ika .

S koro zatem  po zbadaniu  k siąg  w  postępo­
w aniu w ym iarow em .i w yliczeniu w  protokóle 
szeregu u ste rek , p ła tn ik  w odwołaniu s ta ra  się 
w yjaśn ić  podłoże fak tyczne zakw estionow a­
nych  w pisów  i  w ystępując z konkretnemi za­
rzutami przeciw  zasadności konkluzji w ładzy 
wnosi o pow tó rne  zbadanie ksiąg —- to decy­
zja odw oław cza musi się z tem i zarzutam i roz­
prawić. Inne u jęcie decyzji stanow i naruszenie 
form  postępow ania, _

D la całości dodajm y jeszcze, iż w  m yśl p rze­
pisu a rt. 1 1 2  ord. pod. odw ołanie od w ym iaru 
musi zaw ierać w skazanie k o nkre tnych  zarzu­
tów  przeciw ko usta len iu  w ładzy  w ym iarow ej 
i środki dowodowe, pozw alające usta lić  p raw ­
dziwość przytoczonych yr odw ołaniu tw ier­
dzeń, a  dojdziem y cło przekonania, iż now a 
o rdynacja  poda tkow a zapew nia możność p e ł­
nej obrony w postępow aniu odwoławczem—ty l­
ko kupcow i prow adzącem u praw idłow e i  rze­
te lne księg i handlow e. u

Inny kupiec m a ty lk o  —  nadzieję..*

M. BORG.

— -oqck

Informator gospodarczy.
[Wytwórnia „Leo44, Rzeszów. W edług 

obowiązującego ustawodawstwa należy się 
pracownikowi fizycznemu płatny urlop 8 
do lT dn iow y  w zależności od ilości lat pra* 
cy. Termin wyznaczania urlopu wypoczyn* 
kowego nie może kolidować z wymogami 
zdrowotnemi, z warunkami klimatycznemu 
i t. d.

LM N . Przy wynagrodzeniu miesięcznem 
wyższem ponad zł. 725 nie obowiązuje wpła* 
canie składek na rzecz Ubezpieczalni Spo* 
łecznej. Również nie obowiązuje uiszczanie 
tej części składek na rzecz Funduszu Pracy, 
która ma charakter ubezpieczeniowy tj. idzie 
na poczet rezerw bezrobocia (na tzw. dawny 
fundusz bezrobocia). Natom iast obowiązuje 
uiszczanie na rzecz Funduszu Pracy dodatku 
do uposażenia, który ma charakter podatku 
specjalnego a me ma charakteru ubezpiecze* 
niowego,

Anna. W edle dotychczas udostępnio* 
nych opinji publicznej wiadomości, powsta* 
nie już najbliższym roku kilka typów  
gimnazjów zlłwónowych, takich jak gimna* 
zja kupieckie, kfawieckie, itd . .Warunki 
przyjęcia do gimnazjów zawodowych mają 
być identyczne z warunkami przyjęcia do 
gimnazjów ogólno kształcących tj. siedem 
klas szkoły powszechnej; Przy wyborze kie* 
runku zawodu wskazanem byłoby może za* 
ciągnięcie porady w instytucie psychotech* 
nicznym, k tóry  w  Krakowie funkcjonuje 
przy M uzeum Przemy słowem.

Zrozpaczony, W ieliczka. Naszem zda* 
niem, m oratorjum  eksmisyjne wstrzymujące 
delożowanie lokatorów  bezrobotnych do 1 
października, jako nie będące u s ta w ą  bez* 
względną, lecz dobrodziejstwem  uzależnio# 
nem od uznania sędziego —- nie ma mocy 
o b o w iązu jące j w w ypadku, gdy nastąpiła 
d o b ro w o ln a  ugoda w sądzie, sk raca jąca  ter** 
min delo żo w an ia . 2 )  F a k t, że w  danym  wy* 
p a d k u  idz ie  o n o w y  b u d y n e k  tj. n iepodlega*  
jacy u staw ie  o o ch ro n ie  lo k a to ró w , je s t o 

tyle bez znaczenia, że ro zp o rząd zen ie  o mo»

ratorjum  eksmisyjnem nie ma nic wspólne# 
go z ustawą o ochronie lokatorów.

K. T . Tarnów . W  zapytaniu myli Pan 
dwie odrębne rzeczy tj. prawo pobytu w 
kraju i prawo pracy w kraju. Posiadacze 
paszportów nansenowskich zasadniczo win* 
ni być traktow ani podobnie jak  posiadacze 
paszportów obcokrajowych, tj. udzielanie 
im praw pobyty w  Polsce pozostawione jest 
każdoczesnemu uznaniu właściwego konsu* 
latu, w  tym w ypadku konsulatu polskiego 
w Paryżu. N ie jest wykluczone, że konsu* 
lat w uznaniu, iż rodzina zainteresowanego 
stale zamieszkuje w Polsce, udzieli mu wizy 
na przyjazd do Polski. Argumentem korzyst* 
nym byłoby w danym wypadku okoliczność, że
ubiegający się o przyjazd do Polski ma ma* 
terjalną możność utrzymania się bez porno* 
cy społecznej i bez zaciążenia na rynku pra* 
cy, a więc że np. będzie przedsiębiorcą. Co 
do praw a pracy, to  udzielają go obcokra* 
jowcom w Polsce dotyczące urzędy woje* 
wódzkie,

DZIAŁALNOŚĆ N. T A.
Według ostatnich danych statystycznych, w ro­

ku ubiegłym wpłynęło dc Najwyższego .Trybunału 
Adnunisracyjnego 11.872 spraw, załatw icie 10155 
spraw. Ponadto z roku paprzrdnwgo przestało 
14.061 spraw.

NOWA ORDYNACJA WYBORCZA.
Jalc się dowiadujemy, opuści w tych dalach 

prasę wydana nakładem księgarni Powszectae; 
w W arszawie nowa ordynacja .wyborcza dc? Sej­
mu i Senatu wraz z regulaminem wyborczym — z 
obszernym wstępem i komentarzami pp. Cara 1 
Podoskiego.

Rozpowszechniajcie
..Now*f Dziennik**



„NOWY DZ/ENNiK“, poniedziałek 15 lipca.

Im ttfu projekt „k w g lifio ia n ii“  kupców
Pisaliśmy niedawno o projekcie wprowadze­

nia cenzusu naukowego dla kupców i o ankiecie 
w tej sprawie.

Obecnie ajencja „Iskra“ rozesłała następują­
cą wiadomość:

„W dniu 12-tym bm. odbyło się zebranie za­
rządu Stowarzyszenia Kupców Polskich. Zarząd 
rozpatrzył ankietę nadesłaną do Stowarzyszenia 
w sprawie cenzusu kupieckiego z zapytaniem, 
jaki jest stosunek organizacji do tego zagadnie­
nia. Ustalono, że pogląd na tę sprawę został wy­
rażony już w swoim czasie i Stowarzyszenie dą­
ży wyraźnie do podniesienia poziomu zawodo­
wego kupiectwa stołecznego".

•  •  •
Jak słychać, kupcy polscy proponują, aby do 

ustalania kwalifikacji na kupców, powołać spe­
cjalne kolegjum, złożone z przedstawicieli orga-

W związku z hecą antysemicką i z tendencją 
eliminowania urzędników Żydów z magistratów 
Biuro ekonomiczno - etatystyczne przy CEKABE 
postawiło sobie za zadanie stwierdzić przy pomocy 
gmin i banków spółdzielczych faktyczną liczbę 
urzędników Żydów w magistratach. Materjały, 
które nadeszły z 350 miast i miasteczek są obec­
nie opracowywane. Jak  wynika z tych materjałów 
w całym szeregu mias liczba żydowskich urzędni­
ków magisitrackict jest znikoma, aczkolwiek lud- 
nośf Żydowska w tych miastach stanowi znaczny 
ods« )k (często wyłącznie żydowskiej ludności 
nientu wcale urzędników Żydów.

W Łodzi ludność żydowska stanowi 40 procent 
ogółu’ ludności, natomiast wśród 2985 urzędników 
miejskich jest 108 Żydów tj. zaledwie 3.6 proc. W 
Ozorkowi© ludność żydowska stanowi blisko 40 
proc. ogółu ludności zaś wśród 16 urzędników 
miejskich, jest tylko jeden Żyd. W Łasku, Koni­
nie i Łęczycy (województwo łódzkie) ludność ży­
dowska stanowi od 29 do 53 proc. natomiast w ma- 
gistrataćh niema ani jednego żydowskiego urzędni­
ka. Analogiczna syuacja jest w wielu miastach w 
województwie warszawskim, lubelskim i nowogródz­
kim. W Rawie Mazowieckiej, w Gąbinie, Dziś nie

Bukareszt, 1 4 .7 . (R). Książę regent jugosło­
wiański Paweł wyjechał z Sinaja w nocy na nie­
dzielę, odbywszy w ciągu soboty z ministrem Ti- 
tulescu dwie długie konferencje, w których u- 
czestniczył również król Karul.

Przed drugą audjencją, która oduyła się w so­
botę wieczorem, książę Paweł przyjął posła fran­
cuskiego w Bukareszcie hr. d‘Ormesson.

Prasa zbliżona do ministra Titułcscu, zamie­
ściła sprawozdanie z obu audjencyj w sensacyj­
nej formie, dołączając ogłoszoną już w swoim  
czasie uchwałę Małej Ententy o dokonaniu m o­
bilizacji na wypadek restauracji Habsburgów.

Nic jest jeszcze pewnem, czy wiadomości pra­
sy opierają się na realnem porozumieniu trzech 
ministrów spraw zagranicznych, okaże to się do-

KILKASET STRON EKSPERTYZY  
GOSPODARKI W ŻYRADOWIE

W przyszłym miesiącu zakończona będzie eks­
pertyza sądowa w Zakładach Żyrardowskich za­
rządzona przez wydział handlowy Sądu Okręgo­
wego w Warszawie dla ustalenia strat poniesio­
nych przez mniejszość akcjonarjuszów przy za­
kupie bawełny, jak i pobierania wygórowanych 
procentów. Ekspertyza przeprowadzana przez 
trzech biegłych specjalistów w sprawach włó- 
kienriczych i trzech buchalterów przysięgłych 
zawarta będzie w kilkuset stronach. Będzie to 
niewątpliwie rekordowa pod względem ilości 
materjału ekspertyza sądowa. Jak przewidują 
biegli, same jej przepisywanie na maszynie po­
trwa około miesiąca.

nizacyj kupieckich, działające przy Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej, które rozpoczęłoby swą 
działalność już w roku 1936, w okresie wyku­
pywania świadectw przemysłowych. Sądzić z te­
go należy, iż domagają się objęcia przepisami 
o cenzusie w handlu nietylko nowowstępujących 
do handlu, lecz również i starych kupców.

Nie potrzeba chyba wyjaśniać, jaki jest cel i 
jakiby był skutek wprowadzenia w życie prze­
pisów o „kwalifikowania" kupców. Mamy do 
czynienia z projektem, który wręcz godzi w e- 
gzysteneję setek tysięcy kupców, zwłaszcza śred­
nich i drobnych.

Czy chce się te tysiączne rzesze skazać na 
śmierć głodową?!

Już dzisiaj musi rozlec się jak najenergiczniej 
szy protest. Nie wolno czekać, aż projekt „doj­
rzeje", bo wtedy może już być zapóźno!

ty  nie zatrudniają wcale Żydów. W Hrubierzowie, 
Nieświeżu i Stołpcach magistraty zatrudniają po 
jednym urzędniku żydowskim.

Znowu pokrzywdzenie Żydów — 
tym razem w Łodzi

(Telefonem oo naszego korespondenta)

Łódź, 14 .7 . (G). Mianowany prezydentem m. 
Łodzi płk. Głazek przybywa tu jutro, a we wto­
rek przejmie agendy z rąk komisarza rządowe­
go p. Wojewódzkiego, którego pożegnanie na­
stąpi we środę.

Jak słychać, w skład Rady przybocznej pre­
zydenta miasta, zebranej z 24 członków, wejdzie 
2— 3 Żydów. Mają to być osobistości w życiu 
żydowskiem miasta wogóle niezaangażowane. 
Szczupła ilość reprezentantów żydowskich i ich 
dobór wywołały rozgoryczenie wśród społeczeń­
stwa żydowskiego, a nawet wsrud żydowskich 
działaczy BB. Dowodem tego jest fakt, że b. po­
seł Mincberg nie przyjął kandydatury do Rady 
przybocznej.

picro na najbliższej konferencji Małej Ententy, 
przewidzianej na koniec sierpnia br.

Natomiast potwierdzono wiadomości, że mini­
ster Titulescu starał się wpłynąć na księcia Pa­
wła w tym sensie, aby Jugosławja poddała re­
wizji swój dotychczasowy stosunek do Rosji so­
wieckiej. Życzeniem ministra T i tulescu jest bo­
wiem, aby podpisanie rumuńsko- sowieckiego 
paktu wzajemnego poparcia, mające nastąpić je­
sionią tego roku, poprzedziło nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych między Jugosławją a So­
wietami. Rumuński minister spraw zagranicz­
nych opuści w poniedziałek Rumunję, ndając się 
na spędzenie urlopu do Francji. Przed wyjaz­
dem udzieli on prasie obszernych wyjaśnień.

Ekspertyza przedstawiona ma być Sądowi 
Handlowemu jednocześnie z opracowywanym  
przez sekwestr sądowy Zakładów sprawozda­
niem z działalności za rok ostatni.

„TYLKO" 15 MILJONÓW RÓŻNICY 
Podczas pertraktacyj o wykup akcyj żyrar­

dowskich z rąk Boussaca, ujawniła się bardzo 
duża różnica między propozycją banków pol­
skich a żądaniami francuskiego przemysłowca. 
Mianowicie banki ofiarują za pakiet akcyj, na­
leżących do Boussaca tylko 5 miljonów zł., gdy 
Boussac żąda 20 miljonów zł. Bóżnica więc wy­
nosi 15 miljonów zł.

Pertraktacje jednak trwają dalej i w sierpniu 
jest spodziewane przybycie do Warszawy przed­
stawicieli grupy francuskiej.

U osub przygnębi°nych, wyczerpanych, niezdol­
nych do pracy, naturafna woda gorzka „Franciszka. 
Józefa" pobudza obieg krwi, wzmacnia zdolność 
myślenia i chęć do pracy. Zalecana przez lekarzy.

Sąd Najwyższy o rzeza bach 
rytuanycn

Sąd Najwyższy orzekł, że niema zawodu rzeza- 
ka rytualnego, lecz tylko zawód rzezaka, polega­
jący na uboju bydła i ptńctwa.

Według tego orzeczenia, ubój rytualny Jekt w- 
bojem, połączonym z obrzędem religijnym, wy­
konywanie zaś obrządków religijnych nie jest 
wykonywaniem zawodu, lecz aktem wiary, tak 
ze strony dokonywującego uboju, jak i ze stro­
ny dających mu dlo zarżnięcia stworzenia, prze­
znaczone na ich pokarm, sporządzony zgodnie z 
przepisami wyznawanej przez nich rcligji. D oko­
nywanie zatem uboju przez rzezaka, nieupoważ­
nionego przez rabina, uznanej przez Państwo 
gminy żydowskiej i zwracanie się do niego przez 
pewien odłam tej ludności jest pewnego rodzaju 
odszczepieniem. Ponieważ P a s tw o  nie uznaje 
wprawdzie sekciarstwa, ale go nie karze, uzna­
jąc swobodę sumienia, przeto dokonywanie ubo­
ju przez rzezaka nieupoważnionego przez rabina 
gminy żydowskiej nie stanowi żadnego przestęp­
stwa.

•  •  •
W kolach rabinackich stolicy uważają, że o- 

rzeczeni* Sądu Najwyższego me będzie miało 
żadnego wpływu na kontynuowanie walki rabi­
natu z rzezakami nielegalnymi, t. j. takimi, któ­
rzy nie są uznani przez żydowskie władze du­
chowne.

Orzeczenie Sądu Najwyższego mówi wpraw­
dzie o tem, że wykonywanie uboju rytualnego 
przez rzezaka nieupoważnionego przez rabinat 
nie stanowi przestępstwa ze stanowiska praw­
nego, nie przeszkodzi to jednak rabinatowi zwal­
czać i  nadal rzezaków nielegalnych ze stanowi­
ska rytualnego.

Mięso pochodzące z uboju nielegalnego ze 
stanowiska religijnego ogłoszone będzie jako nie 
odpowiadające przepisom uboju rytualnego., a 
rzeza> y nieuznani przez rabinat uważani będą 
za zajmujących się ubojem nierytualnym.

PONOWNA KONFISKATA ULOTKI 
ANTYŻYDWSKIEJ W LUBLINIE.

Donieśliśmy niedawno o zajęciu przez starostę 
grodzkiego w Lublinie ulotki antyżydowskiej, 
wydrukowanej przez drukarnię „Głosu Lubel­
skiego" na zamówienie kola Str. Nar. w  Clio- 
dlu, a następnie o uchyleniu tej konfiskaty  
przez lubelski Sąd okr., który oddalił też skar­
gę zarządu Gminy Żydowskiej w  Lublinie prze­
ciw ulotce.

Obecnie wystąpiła w  tej sprawie prokuratura 
zarządzając konfiskatę ulotki.

KONFISKATA KSIĄŻKI W. BURKA: 
„DROGA PRZEZ WIEŚ".

Komisarjat Rządu skonfiskował w dniu wczo­
rajszym książkę Wincentego Burka „Droga 
przez wieś", która świeżo ukazała się nakładem  
„Roju". Jest to zbiór opowiadań o Wsi współ­
czesnej.

Konfiskacie podległy dwa opowiadania p. t. 
„Zakucznik kula" i „Strajk", które swojego cza­
su (dn. 11 marca i 5 listopada 1933) drukowa­
ne były w dodatku literackim „ABC".

WALKA Z PLAGĄ CHRABĄSZCZY.
Instytut Badawczy Lasów PaLnstwowyeh prze­

prow adza obecnie etudja nad aklimayzacją spe­
cjalnego gatunku os z rodzimy rączyc, sprowadzo­
nego z Ameryki Północnej. Owad ten paraliżuje 
ukłuciem pędraka chrabąszcza, k tóry  zapada w 
letarg, poczem składa w nim jajeczko. Pędrak ( 
stanowi jakgdyby żywą spiżarnię, w której roz­
wija 6ię liszka przemyślnego owjdu.

Transport kokonów rączyc amerykańskich spro. 
wadzOTty został na statku „Pułaski", następni* zaś 
przesyłką lotniczą dostarczony do Warszawy.

Doświadczenia odbywają się w haidleśnicwi* 
państwowem Krasne O ile eksperyment udy słę, 
plaga chrabąszczy grożąca uprawom laśaym w 
wielu okolicach kraju, zostanie.w poważny4* fcio 
pnju zażegnana.

Interesujące dane statystyczne
o liczbie urzedn. żydów w samorządach miejskich

gdzie ludność żydowska sięga 62 proc., magiśtra-

■o------

Mata EntBRta zarządi mobilizację
w razie'restauracji Habsburgów
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Rozporządzeń; a wyRonawcze do ordynacji 
wyborczej zostały już oroszone

Warszaw*, 13. 7. (Sin.) Dzisiejszy; „Dziennik 
Ustaw Rzplltej" ogłosił trzy rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych o nowej ordynacji wyborczej. 
Pierwsze z nich zawiera regulamin do zgromadzeń 
okręgowych. Na podstawie regulaminu wybory do 
zgromadzeń okręgowych zarządzają wojewodowie 
i komisarz rządu Warszawy w ciągu 5 dni po za­
rządzeniu wyborów do Sejmu. Zarządzenia woje­
wodów mają zawierać oznaczenia organów, mają­
cych dokonać wyborów delegatów do zgromadzeń 
"kręgowych, zebranie się każdego z tych zgroma­
dzeń, liczbę członków, przypadających na dany 
okręg Ud. Wybory do zgromadzeń okręgowych mu. 
szą być zakończone nie później, niż w 20 dni po 
ogłoszeniu wyborów.

Organami powołanemi do wyboru delegatów na 
zgromadzenia okręgowe są rady izb rolniczych, 
rady powiatowe, zebrania plenarne izb przemysło­
wo-handlowych 1 izb nemieloiczych, zebrania przed 
stawideli zarząoów podstawowych jednostek or- 

, ganizacyj zawodowych, zarządów zrzeszeń techni­
cznych, zarządów kobiecych, organizacyj spoleęz- 

i  f t y c h ,  rad izb lekarskich, adwokackich i notarial­
nych, senaty, szkół akademickich^ lub ogólne ze­
brania profesorów tychże szkól. Delegatem do 
zgromadzenia okręgowego może być każdy obywa, 
teł Rzplltej bez różnicy płci, który ukończył 24 
I&tt i zamieszkiwał conajmniej jeden rok w okręgu 
wyborczym oraz nie jest pozbawiony w myśl ar. 
tykulu 3 ordynacji wyborczej prawa wybierania do 
Sejmu. Uchwały organów uprawnionych do wybo­

ru delegatów są ważne bez względu na ilość obec­
nych na posiedzeniu. Za wybranych na delegatów 
uznaje się kandydatów, którzy otrzymali w pierw, 
nzem głosowaniu większość głosów. Jeżeli pierw­
sze głosoanie nie daje wyniku, wtedy zarządzone 
zostaje glosowanie ściślejsze, które Jest o6fatecz-

Paryż, 13. 7. (PAT.) W całym Paryżu panował 
juz dziś popołudniu nastrój świąteczny. Na licznych 
placach rozpoczęły się zabawy ludowe. Domy ude­
korowano flagami. Dzienniki poświęciły całe szpal 
ty opisowi przygotowań do jutrzejszej rewji woj- 
skwej oraz manifestacyj flontu ludowego i Croix 
de Fcu. Organizatorzy tych manTestacyj wydali 
Srczególowe instrukcje dla uczestników. Front lu­
dowy przypomina, że wobec zakazu policyjnego 
nie mogą być w pochodach niesione chorągwie 
czerwone. Dopuszczone natomiast będą tablice z 
wymienieniem nazwy grupy. Porządek utrzymywać 
będzie specjalnie utworzona milicja, złożona z 
6 000 osób z komisarzami na czele. Komunikat o- 
strzega przed prowokacyjnenii okrzykami i falezy- 
wtmi alarmami, obliczonemi na wywołanie zamętu.

Prz> mijaniu tego transparentu uczestnicy po­
chodu winni bez zatrzymywania się wykonać znak 
Przysięgi. Organizatorzy pochodu frontu ludowe-

S loa fala rozwodów w Anglji
Stolica Anglji przeżywa obecnie pewnego rodza­

ju epidemję rozwodów. Sąd, który jtdyny zajmował 
się dotychczas sprawami rozwodowenu, jest tak za­
walony pracą, żę D.rrótce ma być ukonstytuowany 
inny sąd, który przejąłby część pracy.

Powiększenie się ilości rozwodów w Anglji datuje 
się od chwili wydania ustawy, która zabraniała pu­
blikowania przetnegu rozpraw sądowych w sprawach 
roz\votk>vycli. Dawniej było jeie małżeństw, które 
t^lko z tego powodu nie rozwodziły się, że nie ży­
czyły sobie, aby ich intymne stosunki znalazły się 
na łamach prasy. Najlepiej świadczą o tern cyfry:

W okresie czasu od 1921 do 1925 przeprowadzo-

seas. Pmewodfltczzcy organów powołanych do wy. 
boru delegatów przekazują niezwłocznie przewod­
niczącym okręgowych kcmkyj wyborczych oraz 
okręgowym komisarzom wyborczym podpisane pro 
tokoły wyboru delegatów do zgromadzeń okręgo- 
wych. Ogłoszony regulamin stosuj® się również do 
Obszaru wojew. śląskiego ze zmianami, wynikające- 
mi z art. 94 ordynacji wyborczej a przy wyborach 
do Sejmu Śląskiego ze zmianami, wynikającemi 
z art. 95 ordynacji wyborczej.

Drugie rozporządzenie dotyczy spisu wyborców 
do Sejmu. Spisy są sporządzane na podstawie re­
jestrów, prowadzonych przez gminy. Osoby przy­
byłe celem zamieszkania w gminie a nie wpisane 
do rejestrów umieszczone będą w spisie wyborców 
na podstawie zameldowania oraz przedłożenia mel­
dunku z  poprzedniego miejsca zamieszkania. — 
W spisie będą umieszczeni obywatele, któńsy ukoń 
czyli 24 rok życia i zamieszkiwali w gminie po­
przednio conajmmiej dzień przed ogłoszeniem wy. 
borów. Obywatele zamieszkali na obszarze Gdań­
ska, będą wpisani do list wyborczych w Gdyni.

Ostatnie rozporządzenie dotyczy spisu wybor­
ców do Senatu. — Spisy wyborców pro­
wadzą władze administracji ogólnej a w War­
szawie komisarjat rządu. — Do wpisu są wcią­
gani obywatele, którym w przeddzień ogłoszenia 
wyborów przysługiwało prawo wyborcze Szkoły, 
których ukończenie stenowi tytuł wyborczy do 
Scnatn są wyszczególnione w spisie.

Obywatele, mający prawo wyboru do Senatu 
z tytułu zasługi osobistej lub wykształcenia będą 
wciągani do spisu wyborców, jeżeli udowodnią, ie  
Im to prawo przysługuje. Obywatele mający pra. 
wo wyboru z tytułu zaufania są wciągani do spi­
sów z urzędu.

go liczą na dyscyplinę mas i posłuch.
„Zbiórka ludowa — gfo9i odezwa — ma na* 

’ celu wykazanie wyłącznie przez grupy lewicowe 
protestu przeciwko wszelkiego rodzaju próbom na. 
rzucenia dyktatury faszyzmu lub ustroju, godzące­
go w swobody demokrayczne".

Organizacje prawicowe, które popołudniu wez­
mą udział w roznieceniu przez Croix de Deu zniczu 
na grobie Nieznanego żołnierza również wydały 
do swych członków nakaz zachowania godności 1 
dyscypliny.

Strzały w pobliżu W ersal
Paryż, 13. 7. (PAT.) W pobliżu Wersalu ostrze- 

liwany był samochód, którym jechał jeden z przy- 
wódców Jeneusse Patriotę. Żandarmi, którzy przy­
byli na miejsce wypadku, zostali również przyjęci 
strzałami. Napastnicy zbiegli.

- — u

no w Lon:l}n:fe 2673 rozwody. Ale już w czasie 1933 
roku byio 3930 spraw rozwodowych. Dziś oczekuje 
decyzji 1356 nowych spraw rozwodowych, w tem 300 
takich, które wymagają obecności sędziów przysię­
głych, zeznań świadków i długich rozpraw. Są to 
lozwody, przy których jedna ze stron sprzeciwia się 
rozwodowi. Większą część spraw rozwodowych Lon­
dynu stanowią t. zw. „dziesięciominutowe tragedje“, 
ponieważ rozpatrzenie sprawy i ogłoszenie wyroku 
nie trwa dłużej, niż dziesięć minut. Obecnie tego ro­
dzaju spraw nagromadziło się tyle, że sąd- posta­
nowił ograniczyć przeznaczony na każdy rozwód 
czas do 3 minut, tak że właściwie będą to „trzymi- 
nutowe tragedie"..

Adwokaci i aplikanci 
nie mogą być zatrudnieni 
w przemyśle i handk

.Warszawa, 13. 7. (Sin.) Naczelna Juda Adwo­
kacka zajmowała się sprawą pracy członków pale. 
atry w przemyśle 1 handlu. Opierając się na art. 29 
prawa o ustroju adwokatury ustalono, że apTkan- 
tom adwokackim podobnie jak adwokatem nie 
wino łączyć prńcy w adwokaturze z pracą w prze­
myśle * handlu.

Ribbentrop przybędzie 
dc Paryża

Paryż, 13. 7. (PAT.) Jak zapewnia „L‘0euvró“, 
francuskie mciistcrstwo sprew zagranicznych 6kłon 
ne jest do natychmiastowego rozpoczęcia rokowań 
między 5 państwami w sprawie zawarcia paktu 
loniczego. O Ile rokowania między kancelarjaml 
dyplomaty ynemi Paryża i Ber. lina będą miały' 
sTobieg pomyślny, nie jest wykluczone, źe vou 
Ribbentrop przybędzie do Paryża z końcem tego 
miesiąca, lub z początkiem sierpnia.

Profanacja grobów królewskich 
w Berlinie

Berlin,, 13. 7. (PAT.) Olbrzymie oburzenie opl- 
njl niemieckiej wywołało ujawnienie profanacji 
pruskich grobów królewskich w Poczdamie. W no­
cy z piątku na sobotę nieznani sprawcy dostawszy 
się do krypt kościoła, położonego przy pałacu 
Sains Souci, w którym spoczywają zwłoki Frydery­
ka Wilhelma czwartego i jego małżonki, usiłowali 
zerwać z wiek trumien królewskich odznaki „Że­
laznego Krzyża". Poza tem zdarli oni z dwóch 
sztandarów, zdobiących kryptę, kizyże kombatan 
tów, ktdreml niedawno udekorowane zostały te 
sz«adary. Sprawców dotychczas nie ujęto.

Co będrie z kontrabandą 
w wojnie włosko- afcsyóskiej

Waszyngton, 13. 7. (PAT.) Sekretarz stanu 
Hull konferował w czwartek z  ambasadorami 
W. Brytanji, Francji i Wioch. Tematem konferen­
cji, jak donoszą 2 dobrego źródła, była próba usta* 
lenia ewentualnej listy towarów, które byłyby u- 
ważane za kontrabandę w razie wojny wlosko-ab'- 

syńskiej. Jeden z senatorów kompetentnych w kwe » 
6tjach polityki zagranicznej oświadczył, że brak 
wyraźnych dyspozycji w tej 6prawie w ratach 1914 
do 1916 krępował silnie handel morski Stanów 
Zjednoczonych i doprowadził do ich udziału w woj­
nie. Rząd Stanów Zjednoczonych chciałby /góry 
ustalić listę towarów, których nie wotao będzie 
dostarczać stronem wojującym.

Pisma angielskie zakazane 
w Nemczech

Z B erlina donoszą: w ubiegłym  tygodniu wy­
dano w Niem czech rozporządzenie, mocą k tó ­
rego z siedm iu pism angielskich, ko lportow a­
nych do Niemiec, nie wolno sprzedaw ać nastę­
pujących:

„D aiiy E xprcss“ i „Daily H era ld". K onfiska­
cie podlegają num ery pism „News C hronicie '4, 
„M oruing P o sl“ i „Daily TelegraplW . Z wolnej 
sprzedaży korzystają jedynie „T im es44 i „Daily 
M ail'4.

K onfiskata pism angielskich spowodowaua 
zostało ostrcini kom entarzam i mowy G oebbelsa 
na zebraniu berlińskiego oddziału narodow ych 
socjalistów. P rasa angielska ostro krytykow ała 
zwłaszcza ustęp  mowy Goebbelsa, w którym  m i­
n iste r propagandy znów ataku je  Żydów.

Ponow ncm  wzmożeniem się p ropagandy an­
tyżydowskiej w B erlin ie zajął się również „Ti- 
mes4*, k tó ry  jed n ak  un iknął konfiskaty  w N iem ­
czech.

K rólew iec, 1 3 .7 . PAT. „Koenigsberger Alig. 
Ztg.“ donosi, że pismo Niemców kłajped/kich' 
„Mcmeler Dampfboot44 zostajo skonfiikowTane 
przez litewskiego komendanta wojennego, po­
nieważ zamieściło nekrolog i  kondoletjfje nie­
mieckich organizacyj spowodu śmierci jednego  
ze skazańców procesu klajpedzkiego, nauczy­
ciela Schizm ania. „Memeler Dampfboot** po­
dał, że powodem śmierci Schirmanna był brak 
pomocy lekarskiej w  więtaemiu litewskiem.

_5TW_—  — -  ; -------------------------
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Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I APTEK.

Dziś mają dyżur lekarski następujący lekarze 
j apteki.

Lekarze: Dr. Redo Aleksander Felicjanek 6. 
teł. 182-57, Dr. Landau Zygmunt Zyblikiewicza 19, 
tel. 112-83, Dr. Sokołowski Adam Basztowa 24s tel. 
142-04, Dr. Stern Natan Dietla 15, tel. 178-25.

Apteki; Rynek gt. A—B 42, ul. św. Gertrudy 1. 
ul. Krowoderska 74, ul. Konopnickiej 3, ul. K ra­
kowska 9, ul. Mogilska 16, Rynek gł. 22, ul. Flo- 
rjańska 15, ul. Karmelicka 23, Aleja 29 listopa­
da 76, ul. Senatorska 5, w Podgórzu Rynek 9.

ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄDU 
TERYTORIALNEGO

W sobotę rozpoczął się w Krakowie dwudnio­
wy Zjazd .Delegatów Zw. pracowników Samorządu

lerytorjalnego. Na Zjazd ten przybyło ponad 
500 delegatów z całej Polski. Pierwszy dzień 
Zjazdu poświęcony został całkowicie uczczeniu 
pamięci Marszalka Józefa Piłsudskiego i zakoń­
czony został zwiedzeniem Wawelu i zabytków 
krakowskich.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKOWIE
W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 

Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ubiegłym  
tygodniu następujące choroby zakaźne: Płoni­
ca 8 wypadków, Błonica 2, Tyfus brzuszny 1, 
Krztusiec 2, Róża 3. Ospa wietrzna 2, Mumps
2. Czerwonka 1.

UWAGA PRZED FAŁSZYWEMI DOLARAMI
Doszło do wiadomości organów policyjnych, 

że pojawiły się w obiegu fałszywe banknoty 
100 i 500 dolarowe, przerabiane z banknotów  
niższych wartości 2 i 5 dolarowych. Banknoty 
100 dolarowe są przerobione z autentycznych 
banknotów 2-dolarowych, zaś banknoty 500-do- 
larowe są przerobione z  autentycznych bankno­
tów 5-cio dolarowych. —  Jak widać z porów­
nania fałszywych banknotów z auteotycznemi, 
mają one całkiem odmienne postacie i rysunek 
niż autentyczne, albowiem na banknotach 2 i S 
dolarowych autentycznych są inne postacie i ry­
sunki niż na banknotach o wyższej wartości, co 
ułatwia rozpoznanie falsyfikatów.

ROBOTNICZE BILETY TYGODNIOWE.
Wprowadzone przez Miuisteretwo Komunikacji 

robotnicze bilety tygodniowe uprawniają za cenę 
trzech przejazdów jednostronnych do odbycia sied­
miu przejazdów dwustronnych, ważne 6ą wszakże 
nie w ciągu 7 dni od daty nabycia, lecz od ponie­
działku danego tygodnia do najbliższej niedzieli 
włącznie-

Bilety te sprzedawane są codziennie w kasach
kolejowych, bowiem przywiąza/na do biletów tych 
znaczna zniżka sprawia, że nawet niezupełne ich 
wykorzystanie wypada taniej, niż 6tuna ilość prze­
jazdów  za biletami normalnemi.

ULEGLI ZACZADZENIU GAZEM 
ŚWIETLNYM

W mieszkaniu przy ul. Juljusza Lea L. 14 ule­
gli zaczadzeniu w czasie snu 32 letnia Janina 
Malowa, krawcowa oraz 35-letni Marjan Kret­
schmer, portjer. Zaczadzenie nastąpiło naskutek 
niedokręcenia kurka przy kuchence gazowej.

Przybyły lekarz pogotowia ratunkowego u- 
dzielił obojgu pomocy i przewiózł ich do szpi­
tala Ubezpieczalni.

W YCIECZKI A U T O C A R O W E  
D O  JU G O S Ł A W II!

koleją do Wiednia i spowrotem, ą z Wiednia luk- 
susowemi autocarami przez SEMMERING—  
GRAZ— ABBAZIĘ DO CRIKVENICY i następ- 
nie po 14-dniowym pobycie wypoczynkowym —  
przez Zagrzeb— Budapeszt —  do Wiednia 

w cenie od
Z t. -  3 5 .—

łącznie z paszportem, przejazdami i t. d. orga­
nizuje WYŁĄCZNIE Kr. B. P. ESCOPOL. 

Najbliższy odjazd 22 lipca, 1 i 13 sierpnia 
Czas trwania wycieczki z zatrzymywaniem się 
w poszczególnych miastach na 1— 3 dni —  łącz­
nie 24 dni.

Zgłoszenia i informacje:
K . B  P . „ E s t u P O L *  K r a k ó w

&%ezepańska 7 , Telefon 159-99 
„ 1 C A R “  W a rsza w a , H o te l E u r o p e js k i .

a frzyoyto zwyc.ęża 
waterpoiistow Maltkab.
AZS (WARSZAWA) —  MAKKABI 2:1 (2:1).

Powyższy mecz waterpolowy, decydujący o 
wicemistrzostwie Polski, zgromadził bardzo licz­
ną publiczność. Warszawiacy mogą być z wyni­
ku zwycięzkiego bardzo zadowoleni, aa takowy 
bowiem wcale nie zasłużyli. U te dwa cenne 
punkty postara! się sędzia p. Przybyło z Kato­
wic, u ktorego niewiadomo co bardziej podzi­
wiać, ignorację na punkcie przepisów gry water- 
polowcj, czy tez cyniczny brak objektywizmu.

Drużyna Makkabii mimo osłabionego składu 
(brak Goldsteina), gorszego nieco poziomu i nie­
dyspozycji strzałowej, była taktycznie lepszym  
zespołem i przegrała zawody tylko spowodu 
nieuzasadnionego podyktowania rzutu karnego 
na rzecz AZS-u.

Bramki dla gości strzelili Makowski i Bara­
nowski, dla gospodarzy Soldinger A. Najlep­
szym w Makkabi byl Soldinger W,. Porański 
winien był obronić pierwszą bramkę, Ritterman 
J. ąłabszy nieco spowodu dokładnego obstawie­
nia przez Karpińskiego. Słabym punktem byl 
Goldmanc, zaś rezerwowy Ritterman Br. w II. 
połowie podciągnął do poziomu starszych ko­
legów i wykazał wielką ambicję.

Przedmecz Makkabi II —  Cracovia II zakoń­
czył się zwycię3tweiń bialoniebieskich 5:1 (4:1).

•Pierwszy dzień kobiecych 
mistrzostw lekkoatlet. Polski
WALASIEWICZÓWNA BEZKONKURENCYJNA.

ŚWIETNY WYNIK FREIWALDÓWNY.

W dniu wczorajszym rozpoczęły się mistrzo­
stwa lekkoatletyczne pań. Udział biorą wszystkie 
czołowe zawodniczki Polski z Wala9iewiozówną, 
Wajsówną, Kwaśniewską, Freiwaldówaą, Cejziko- 
wą, Świderską i Kaluzową na czele.

Ulewny deszcz, jaki padał przed rozpoczęciem 
zawodów wpłynął ujemnie na rozmiękczenie bieżni 
a temsamem na obniżenie wyników. Mimo to uzy­
skano kilka dobrych rezultatów. W biegu na 60 m. 
i 200 m. zwyciężyła Walńsiewfezówna brzkonkuren 
cyjnie w czasie 7.8 i 24.5.

Doskonały wynik osiągnęła Freiwaldówna w 
przedbiegu na 80 m. z płotkami 12.5, zaledwie o 
jedną dziesiątą sekundy od rekordu Polski. Poza- 
tem Freiwaldówna zajęła trzecie miejsce w finale I 
biegu na 60 m za Walaslewiczowną i Kaluzową, a |
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I H

PONIEDZIAŁEK, 15 LIPCA
Kraków (293.5). 6 30 Audycja poranna; 8 20 P o 

gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz­
ne; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjackicj, 
12.03 Wiadom. mleor. i dziennik południowy; 
1215 „Dla naszych letnisk i uzdrowisk" — kon­
cert w wyk. urk. salonowej pod dyr. Sylwestra 
Czosnowskiego; 13.00 a) chwilka tla  kobiet 
i b) koncert solistów w wyk.. Haliny Balińskiej 
(sk z ), Wład Sapilmana (fort.); 15.15 Przegl. geld- 
i wiadom. o  eksp. polsk m, 15 30 Muzyka rozryw­
kowa z płyt, 15.1» Tiansui. z Jubil ziołu ł r tc .  
polskiego w Sipale: fragment z biegu harcerskiego;
16.00 Aud, dla dzieci „W co będzemy się bawił*” ; 
10.15 Koucert Malej ork. P. R pod dyr. Z Gó­
rzyńskiego; 16.50 Codz. odcinek prozy: „Wędrówka 
Joanny*1 powieść Ewy Szetburg-Zarembiny, czyta 
Wojciech Ęrydziński; 17.00 Arje i pieśni w wyk. 
J Mechówny (so p r); 1715 Muzyka salonowa t 
płyt; 17.40 Triu smyczkowe Braci Ginzburgów- 
Wykonawcy: A. Ginzburg (skrz.), P. Ginzburg 
(altówka), B. Ginzburg (wiol.); 18.00 Odczyt p. i. 
„O łuczywa do lampy Boda” wygi. prof. L Wy- 
grzywalsi; 18.15 „Cala Polska śpiewa” ; 18.30 
Odczyt p. t.: „W królestwie termitów” wygi. Da­
nuta Kadulska, 18.40 Chwilka spoleczina; 18,45 Arje 
i pieśni w wyk. r Schmidta (płyty); 19.05 Pro­
gram na dzień następiy; 1915 Koncert reklamowy; 
19 30 Audycja żołnierska; 19.50 „Co czytać” (o 
polskich przekładach pisarzy słowiańsknch;, szkic 
literacki wygi. dr. Józef Gołąbek; 20.00 Leonardo 
Do Wtacii: „Bajki w tłum. Leopolda Staffa — Re­
cytacje); 2010 „Wesoły wieczór”. Wyk. T rio  sa ­
lonowe Celiny Krcyezti (piosenki), Kajetan Kop­
czyński (piosenki), Jules Lesci (gwizd artyst.) 
i Klub cytrzysitów; 20.45 Dzień, wiecz. i „Obrazki 
z życia Polski”; 2100 Koncert w wyk. P R. pod 
dyr. G. Fitelberga, Józel Śmidowdcz (fort.); 21.30 
Tratsm z Jubl. Zlotu harc. polskiego w  Spalę: 
fragment ogniska byłyoh harcerzy; 22.00 Wiado­
mości sportowe z W arszawy; 22.06 Lokalne w ia­
domości sportowe; 22-10 „Utwory FraneiszhU 
Lehara” w wyk. Małej ork. P. F. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego, w  przerwie o 23.00 wiadomości 
metcrologiczne dla komunikacji lotniczej.

W arszawa (1339.3). 6.30_18.30 p. Kraków, 18.30 
Rezerwa, 18.40—*20 p. Kraków, 20 Skrzynki rpln. 
Liż. Tarkowski, 20.10—23.20 p. Kraków.

Katowice (395.8). 6.30—1330 p. Kraków, 13.30 
Pdyty, 15.15 Giełda zhoż.-towar., 15.20 Chwilka 
społeczna, 15.25—18.30 p. Kraków, 18.30 Zbieranie 
i przechowywanie ziół leczniczych — pogad ,
18 45 2G p. Kraków, 20 Sknzynika ogólna,
2010—2330 p. Kraków.

Lwów (377.4). 6.30—18.30 p. Kraków, 18.30 „His* 
‘ torja żeglarstwa sportowego i wielkie regaty 
yachtów o „puhar Ameryki", — pogad. Z. Wachtla, 
18 40—20 p Kraków, 20 „Pińsk — stolica Polesia”,
Z Getterowa, 20.10 23.30 p. Kraków.

Łódź (224) 6.30—18.30 p. Kraków, 18.30 Pogadan­
ka dla dzieci, 18.40—20 p. Kraków, 20 Płyty, 
20.10—2330 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.25 Koncert solistów, 21-3(1 
Występ E. Doiinanyi‘ego, 22.20 „Żarty muzyczne” 
koncert ork. symf. dyr. Schoenherr.

Londyn National (1500) 19.45 Pieśni i tańce róż­
nych narodów, 20 „Czerwony saralan” — kabaret
rosy jski, 20.45 , Z dawnej Randy"   pieśni i m e
locje kanadyjskie. 22 05 Koncert symfoniczne.

Rzym (420 8) 20 40 „Księżna Hollywood” — ope­
retka Raaizata

przed Mądralówną, Książkiewiczową i in. Skjok 
wzwyż i ku(ę wygra(ą Wajsówna wynikami 11.85
i 1 41.

Szczegółowe wyniki podamy w jutrzejszym dtl> 
merze.

PRENUMERATA: vr Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłk ą pocztową , ,  ■ < ,  ,  mieslęcz. m 4‘10 kwurt, zŁ 12*90 

Zagranicą z przesyłką pocz v ą . . . , „ m 7*50 p t  22*50
OGŁOSZcNlA. Podstawą obliczeń Jest 1 milimetr w Jednym łamie. Strona w 

tekście 1 nadeslanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 1C stów

LENY. w złotych: L stron* 1*25. — Tekst I‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekstom 
0*23, •— Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu- 
lacje 1 kondolencje do 4 wierszy Zł, 5*—. Ogłoszeuia ślnone i zaręczynowe 
Zł. 10*—, Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi ikiepśy 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20*--. Z. EMtrzeieuie miejsca dolicza się 25 4J; 
z,j drak kolorowy 50^.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki t dni poiwtyt

Wydawcą: Za bpółkę Wyd. „Nuwy Dziemua": Zygmunt ilochy^ld- — Redaktor odpowiedzialny: 'Jr. Mojżesz Kanfer 
Nowa Drukarnia Da iennikowa, Kraków, Orseai kowej 7, pod ta n  ąd. Maksymiljana Feldmanna.


